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Nadzwyczajne pełnomocnictwa
dla rządu?

(Telefonem  od naszego korespondenta}

W arszawa 28. 12. Sin. W  kolach gospodar­
czych według wiadomości pism wieczornych 
istnieje tendencja udzielenia rządowi pełno­
mocnictw w sprawach gospodarczych, Sfery 
polityczne i przemysłowe zbliżone do rządu, na 
m awiają kola rządowe, by wystąpiły z projek

tem ustawy o nadzwyczajnych pełnomocnic­
twach dla rządu, któreby pozwoliły wydawać 
dekrety z mocą ustawy w  dobie obecnego prze 
siEenia. Sprawa tą zostanie zadecydowana do­
piero po przyjeździe premjęra Prystorsr z Dru 
sltiennik do W arszawy.

O  Lck a rn o  wschodnie
i porożumfenie polsko-niemieckie 

w sprawie Pomorza
Francja i Polska m ogłyby zm niejszyć zb ro jen ia  o 25 proc.

Now y Jork 28. 12. P A T . ,,N. York Herald 
Tribune" omawia rozdwojenie Europy w spra 
wic odszkodowań, rozbrojenia i rew izji trakta­
tów. Autor artykułu proponuje skreślenie dltt 
•gów wojennych przez Amerykę, co pozwoli jfej 
oszczędzić ćwierć miljsrrda na zbrojeniach. Po 
nadto proponuje on skreślenie odszkodowań | 
niemieckich przez aljanlów w  tej samej w v -  1 
sokości za co Niemcy powinne zgodzić się na 
wschodnie Locarno, co znowu z drugiej stro­
ny wym agałoby porozumienia z Polską w  spra 
wie Pomorza, porozumienia, któreby chroniło 
interesy obu stron, ratując równocześnie pres­
tiż obu rządów. Na podstawie takiei koncep­
cji Francja i Pollska m ogłyby zmniejszyć swo k 
je zbrojenia o blisko 215 procent.

ty komunikują Niemcom wszystkie rozmowy, 
prowadzone z Polską i że W ilhelmstrasse in­

spiruje poczynania dyplomatyczne Moskwy. 
,,Temps“ pisze, że oświadczenie Stalina, iż rząd 
sowiecki w żadnym wypadku nie zagwaran­
tuje granic Polski j Niemiec, w yw arło  w  spo­
łeczeństwie francuskiem wrażenie ujemnę j żę 
Francja jest bezpośrednio zainteresowana nie­
naruszalnością granic PolskŁ

Snrawa w n i e łw s j i
W arszawa 28. 12. Sin. Sprawa paktu o nie­

agresję z Sowietami jest przedmiotem ostatecz 
nych rokowań. Chodzi jedynie o wyznaczenie 
miejsca podnisania paktu.

. Echo de Paris“ poruszając rozm owy W  spra 
w ie traktatu o nieagresję stwierdza, że Sowie-

CJeiegratr własny JMowege Dziennika")

Nowy Jork 28. 12. (R )  ,,N. Y. Herald" dowia* 
duje się z kół m ia ro d a jn y c h , że bardzo wątpi i 
w y iest udział Stanów Zjednoczonych w konfe
rencji rządów zainteresowanych w planie Yo - 
unga. jaka ma się ^rozpocząć w  Hadze w dniu 
18 stycznia 1932 r. Sprawa ta, wedle wym ienią 
nego dziennika, nie jest jeszcze przesądzona 1 
ostateczna decyzja rządu amerykańskiego po­
wzięta zostanie dopiero po otrzymaniu o fic ja l­
nego zaproszenia. W  chw ili obecnej jednak 
większość członków rządu przeciwna jest u- 
działowi Am eryki w  konferencji.

Nowy Jork 28. 12. P A T . W edle doniesień ,,He 
rald Tribune" St. Zjednoczone postanowiły nie 
tylko nie brać udziału w  przyszłej konferencji 
europejskiej w sprawie odszkodowań i dłu-

Niezła przygrywka do konferencji 
rozbrojeniowej

N ow y Jork 28. 12. (R )  W  lutym  i marcu ro 
ku przyszłego odbędą się w ielkie manewry flo  
ty  amerykańskiej i arm ji lądowej na Oceanie 
Spokojnym m iędzy wyspami Hawajskiem i a 
Kalifornią. W  manewrach tych weźmie rów ­
nież udział lotnictwo wojskowe i statek powie 
trzny -,Akron“ . Planowane są ataki zjednoczo 
nych wojsk lądowych i morskich na wyspy 
H awajskie oraz wyspy u wybrzeży ka lifo rn ij­
skich.

Stany ZiMtnnr?0M  nie w w ?  "ttatata w konferencji 
w sprawie odszkodowań ' Klagów woiennyeh?

gów, lecz zdecydowały się uzależnić wszelką 
akcję pomocy od sposobu w  jaki Europa bę­
dzie skłonna rozwiązać swe własne trudności 
bez dalszego odkładania spłaty należności, 
dziennik dodaje od siebie: Europa powinna za 
pewnie 1) wypłacalność Niemiec, 2) program 
przygotowujący przynajm niej drogę do poprą 
w y położenia gospodarczego Europy. Dopiero 
gdy oba te punkty zostaną uchwalone, St. Z je ­
dnoczone będą m ogły zająć się odpowiednio za 
gadnieniem długów.

Spotkanie MacDonalda zLavalem  
nfe przed, lecz po kon ferencji 

haskiej
Paryż 28, 12. P A T . Agencja Hayasa donosi,

że prem jer MacDonald zaprosił premjera L a -
vala na naradę w sprawie polityki, reparacyj-
nej obu krajowa Narada ta m iałaby się odbyć
przed m iędzynarodową konferencją w  sprawie
planu Younga. ' i

• • •

Londyn 28. 12. P A T . 'Jak donosi Agencja 
Reutera, jest faktem, że MacDonald przed w y  
jazdem z Londynu wystosował pismo do L a - 
vala, niema jednak jeszcze wyraźnego potwier 
dzenia lub zaprzeczenia wiadomości, że Mac 
Donald zaprosił Layala do Londynu na na­
radę w  sprawach odszkodowania.

• * «r

Paryż 28. 12. (B ) Biuro prezydjum rady m l 
nistrów dementuje wiadomość podaną przez 
dzienniki francuskie, wedle której MacDonald 
m iał premjera Layala zaprosić do Londynu na 
konferencję celem om ówienia kwestji reparra- 
cyjnej. Kwest ja  spotkania obu mężów stanu 
stanie się dopiero aktualna po Zakończeniu o-* 
brad rzeczoznawców francuskich i angielskich.

Ku federacji naddunajskiej?
W iedeń ^ T Y O a t .  „Der Morgen“ przyta- 

j cza doniesienie organu centrowego ,,Munch’e . 
\ ner Zeitung" o rokowaniach, jakie m ają w króf 

ce odbyć się w  Brnie morawskim  pomiędzy 
Austrją a Czechosłowacją, a równocześnie po­
m iędzy politykam i czeskimi i węgierskimi w. 
sprawie federacji naddunajskiej. Po  przytoczę 
niu tych wiadomości „Der Morgen" stwierdza 
na podstawie in form acyj z  urzędowych" kół au 
strjackich, że rokowania austrjacko- czecEosło 
wackie dotyczą jedynie clearingu towarowego 
m iędzy Austrją a Czechosłowarcją.

Dojście hitlerowców do w ładzy
nznacza uiybuch w alny domowe) 

w Niemczech
Essen 28. 12. P A T . Zw iązk i socjalistyczne 

Zagłębia Runry zamierzają energicznie wystą 
T)ić przeciwko hitlerowcom. Zdaniem socjalis­
tów przyjście hitlerowców do w ładzy oznacza 
wybuch w o jn y domowej w  Niemczech. A b y  
temu ząpobiec, socjaliści są zdecydowani w a l­
czyć do upadłego przeciwko hitlerowcom. Przed 
kiiku dniami odbyło sie w Dortmundzie ze-' 
branie organizacji ,,Die Eiserae Front", do kfó 
rez należą praw ie wszystkie zw iązki socjalis­
tyczne z Reichsbannerem na czele. Na zebra­
niu uchwalono walkę z reakcja hitlerowską. 
Tutejszy oddział .D ie Eiserne Front" zapowia 
da. że w  walce z H itlerem  nie będzie przebię- 
rać w  środkach.

Gimnazjaliści —  bandytami)
(Telegram własnv ,.Now««r Dzimnika''^

Berlin 28. 12. (Sch ) W  Naumburgu n a p a d li 
dwaj studenci z 8 klasy gim nazjalnej z bronią 
w  ręce na profesora gimnazjalnego i usiłowali 
go obrabować. Spłoszeni przez przechodniów 
m łodociany przestępcy zbiegli, zostali jednak 
później ujęci w  restauracji kolejowej. Znale­
ziono przy nich rewolwery. .Tedęn z areszto­
wanych złożył na policji wyczerpujące zezna­
nie. drugi natomiast wypiera się udziału w za 
rzucanej mu zbrodni.



Nr. o4a.

f@H obrony d. posła Sawickiego
Pri^mowlewla adwokatów Ujazdowskiego i Czernickiego

(T e le fonem  od naszego  specja lnego spraw ozdaw cy)
W arszawa. 28. 12. Sin. Po  przerwie świąteez 

nej podjęta została dziś rozprawa Centrolewu. 
Na wstępie przewodniczący oświadczył, iż do 
sądu wpłynął list p. Moraczewskiego protestu­
jący przeciwko ustępowi przemówienia adwo­
kata Szurieja, który oświadczył, że  p. Moracze 
wski cieszy się, gdy jakichś posłów bito w  ja- 
kiemkołwiek więzieniu.

Adw. Ujazdowski (obrońca osk. Sawickiego) 
pierwszą część swego przemówienia poświę­
cił czynnikom władzy, z któremi chłop się sty­
ka. M ówca stwierdza, że chłop odnosi się do 
policjanta nieufnie. Zeznania policjantów w  są­
dzie obrońca uważa za niemiarodajne. „Cokol- 
w iekby panowie sędziowie mówiono, nie moż­
na zaprzeczyć, że

CZYNNIKIEM ŁĄCZĄCYM  LUD  Z PAŃ­
STW EM  JEST POSEŁ.

Od posła Jud dow iadywał się, jakie są zasadni­
cze zagadnienia wewnętrznej polityki Polski w  
najbliższym czasie, jaka jest rola Polski na 
szerokim świecie. Usiłowano zniszczyć ten 
autorytet na wsi. Poseł robotniczy i ludowy ma 
utrudnione porozumienie się z wyborcami. 0 -  
•skarżony Sawicki na swym kresowym odcin­
ku rozpoczął działalność w  chwili, gdy ,,w o- 
czach ludu zaczęło się zaciemniać oblicze rzą­
dów  polskich14 Początek działalności tej zbiega 
się z  okresem, który poseł Kwapiński określił 
jako ,-odpaństwowienie“  chłopa poiskiego44- 
Podjąw szy pracę w  tych warunkach trzeba by­
ło  wskazać, że identyczne są interesy chłopa 
polskiego i białoruskiego i że w  ramach wspól­
nej organizacji winni oni bronić się od wspól­
nej niedoli. Hasło Stronnictwa Chłopskiego 
obrony interesów klasowych chłopów niezale­
żnie od narodowości i wyznania było zdaniem 
m ów cy rzucone w  najodpowiedniejszej chwili- 
O tem  wszystkiem Sawicki musiał mówić na 
wiecach. Stąd w  jego przemówieniach krytyka 
rządu i wskazywanie na gw a łty  prawne.

NIECO O ŚW IADKACH D O W O D O W YC H
Obrońca zastanawia się nad wartością mate­

riału, na którym opiera się oskarżenie w  kwe- 
stji zarzutów, stawianych Sawickiemu. Przecho 
dząc do świadków adw- Ujazdowski zaznacza, 
że  jak widać z  odczytanego za zgodą prokura­
tora pisma komendanta posterunku w  Juchnow 
cm, komendant ten pisze, że znaleźć świadków 
cyw ilnych nie jest w  stanie. Każdego cywilne 
go świadka pytaliśmy ze szczerem zaintereso­
waniem. Świadek W oźniak w  marynarce spra­
w ił jednak rozczarowanie, gdyż jest to em ery­
towany w  międzyczasie policjant. Świadek Cza 
niański —  cywil, lecz szofer policyjny, dokona! 
cudu nielada, bo na rozkaz komendanta poli­
cji podsłuchiwał pod oknem sekretariatu Stron 
:nictwa Chłopskiego przez podwójne szyby.' 
Świadek Olesiewicz, to konfident policji które 
mu sąd już raz nie dał w iary w  sprawie posła' 
Sawickiego. O lesiewicz w  procesie knyszyń­
skim o strzelanie do policji zeznał, że widział, 
jak Sawicki strzelał do policji, a mimo to Sawi 
Ckiego uniewinniono. Perłą świadków cyw il­
nych jest świadek Siiarski, nauczyciel. Świa­
dek ten m ówił tu o rzeczach, o których nie pa­
miętał u sędziego śledczego.

Drugą kategorję świadków związanych z o- 
sobą Sawickiego stanowią chłopi- świadkowie 
prości, wszyscy jednak umieli opowiedzieć w  
skróconej treści przemówienia Sawickiego- 
Nawet egzamin w sprawach, konstytucji świad 
ka Walucha zdaniem mówcy udał się znakomi­
cie. lepiej jeszcze niż egzamin komisarza Olenr 
czyha o anarcliokonumiźmie. O ile zeznania po 
licjantów sprawiały wrażenie kiepsko wyuezo 
nej lekcji, świadkowie chłopscy zeznawali, jak 
im sumienie dyktowało- O doktorze W ronie i 
panu Walerowie, w iceprezesie Rady naczelne; 
Stronnictwa T.udowego wiceprokurator sądu n- 
• rogowego czul się uprawniony przemawiać w 
\viii tonie: „Gdy zamknę oczy- to widzę te

w rony i walerony44- Dr. W rona wniósł do spra­
w y  olbrzymi materiał, złożony z faktów nad­
użyć i ani jednego faktu prok. Grabowski nie 
usiłował negować.

O LATARNIACH, W IDŁACH  I SZPILKACH...
Obszernie zajmuje się obrońca przypisywanem 
Sawickiemu rzekomemu wezwaniu o w ie­
szaniu na latarniach. Żaden ze świadków nie 
zeznał, że pos. Sawicki w zyw a ł do wieszania 
kógoś konkretnego. Nie mamy żadnych da­
nych, aby w  związku z rzuconem przez Saw i­
ckiego hasłem usiłowano kogolwiek powiesić- 
Jedyną zasadą przemówień Sawickiego była 
chęć wyrażenia wobec łamaczy prawa najwyż 
szej pogardy. Proroctw o pos. Sawickiego jest 
zbrodnią, ale kto z  was panowie sędziowie mo 
że powiedzieć z  całą pewnością że jest ono 
fa łszyw e? Kosy i w id ły jako środki dla obalę 
nia rządu istnieją w  zeznaniach Olesiewicza, 
powtórzonych przez jego echo świadka Kazi- 
mierczyka. Sawicki miał mówić o tem w  pry­
watnej rozm owie w  sekretarjacie stronni­
ctwa chłopskiego w  Knyszynie w  obecności 
6 włościan. Gdyby nawet to- mówił, nie można 
by tej prywatnej rozm owy podciągnąć pod 
żaden artykuł kodeksu karnego- Jak wynika 
jednak z zeznań innych świadków Olesiewicz 
wcale w ów czas w sekretarjacie nie był i zezna 
nie jego jest wym ysłem  od początku do końca- 
Sawicki nietylko nie w zyw a ł do chwytania w i 
deł celem obalenia rządu, ale przeciwnie, 
tw ierdził: „niepotrzebne nam są widły, gdyż 
starczy chłopskiej ręki44, albo — jak uzupełnił 
Ostaszewski —  „niepotrzebne nam są widły- 
w ystarczy dopska ręka z kartką wyborczą44. 
Pozostaje mi jeszcze przejść do szpilek, jako 
nowoczesnej broni rewolucyjnej. Pan prokura­
tor Rauze w  toku przewodu sądowego przy ba 
daniu świadków odwodowych Sawickiego, py­
tał kilkakrotnie: „A  jakżeż z tymi szpilkami?44 
Czy Sawicki mówił o wsadzaniu szpilek? B y­
ło to prawdopodobnie pytanie, służące do zmie 
szania tych świadków- Sawicki oskarżony 
jest o przygotowanie zamachu na rząd- o 
szykowanie środków dla obalenia rządów. W  
związku z  tem pytaniem prok. Rauzego przej­
rzałem jeszcze raz dział aktu oskarżenia o roz­
brojeniach- Nie znalazłem tam ani śladu wspom 
nienia o szpilkach pos- Sawickiego- Istotnie 
Panowie sędziowie mamy rewoiucje. dokony­
wane przy pomocy rewolwerów , bomb, kara­
binów maszynowych i armat, ale szpilki, jako 
narzędz.ia rewolucji, to novum w historii ru­
chów rewolucyjnych. Gdyby nawet intencją po 
sta Sawickiego było przygotowanie rewolucji 
przy pomocy środka tak oczyw iście niewydat- 
nego, choć przyznam z  dużą dozą perwersyj- 
ności obmyślonego to takie przygotowanie nie 
mogłoby być karalne.

Wkońcu adw. Ujazdowski oświadcza, że  pro 
kurator mówił o szczęśliwych narodach- które 
ni© mają historji. Ustęp ten, oświadcza obroń­
ca, jest żywcem  kopiowany z  książki „Kata­
rzyna44 znanego historyka rusofiiskiego W a r ­
szewskiego, w  której ten autor chce złożyć 
hołd carycy Katarzynie.

Następnie zabiera głos adw. Czernicki. Prze 
mawiał on w  sali nawpół pustej, pod nieobec­
ność wszystkich praw ie obrońców, na sali zna; 
dowało się jedynie trzech oskarżonych i czte­
rech dziennikarzy. Obrońca stwierdza na wstę 
pie, ze obecnie

ZAMIAST SEJM OW La DZTW A,
MAMY R ZAD O W LAD ZTW O .

Charakterystyczną cechą obecnych rządów 
jest to, że na czele N-I-K-P- stoi gen. Krzemiń­
ski, którego „Gazeta Polska44 chwali jako 
wiernego żołnierza marsz. Piłsudskiego- Nastę 
pnie przytacza mówca znane zarzuty o łama­
niu prawa, oktrojowaniu Konstytucji itd. Anali­
zując zeznania posłów Rataja i Brodackiego o- 
brońca podkreśla, że chłopi są najwięcej zainte 
resowani prawnym porządkiem kraju. Oskarżę 
ni zostali pociągnięci do odpowiedzialności je­
dynie dlatego, że chcieli panowania prawa- 
a Brześć jest dowodem tego, jakie męczarnie 
ponoszą ci którzy walczą o prawo. Prok Gra­
bowski —  oświadcza dalej obrońca —  powie­
dział- że marsz. Piłsudski jest rycerzem wolno 
ści. Nie- Nie jest on rycerzem wolności, nie 
wyrósł on z demokracji, lecz z  dworku szlache 
ckiego, gdzie był kucharz i kuchcik, gdzie pano 
wała samowola-

Po  przerw ie obrońca podkreśla wielkie zna­
czenie faktu, że Polska przyniosła chłopom peł 
ne prawo obywatelskie i stwierdza źe dzieła te 
go mogło dokonać jedynie stronnictwo polity­
czne, skupiające myśl polityczną kraju. Progra­
my polityczne są rzeczą konieczną, gdyż 
życie musi być zorganizowane. Chłopi są potę­
gą. gdy chodzi o obronę nietylko własnej mie­
dzy, ale i praworządności- Sawicki nie znalazł­
by się w  Brześciu, ani na ław ie oskarżonych 
gdyby nie względy konkurencyjne Poszedł on 
dó Brześcia, jako człowiek młody i zdrowy, 
wrócił zaś wynędzniały z sucihotniczemi w y ­
piekami. na twarzy, ci zaś policjanci, którzy po 
pełnili przed sądem krzywoprzysięstwo j o- 
skarżyli Sawickiego o strzelanie na wiecu, nie 
zostali pociągnięci do odpowiedzialności. Sawi- 
weki nie reprezentował Stronnictwa Chłopskie 
go, na Kongresie Centrolewu wcale nie był 
Był on wprawdzie niezmordowanym działa­
czem politycznym, ale nie na szerszą skalą. 
Wkońcu obrońca domaga się uniewinnienia osk. 
Sawickiego.

W e  wtorek dalsze przemówienia obrońców

P o ls k a  o ś r o d k ie m  w ie lk ie ! 
a k ty w n o ś c i d y p lo m a ty c z n e !

Zagrzeb. 28. 12. PAT- „Chorwacka , Straża44 
przynosi na stronicy tytułowej artykuł reda­
kcyjny, omawiający obecną politykę zagranicz 
ną Polski- Wskazując na w izy ty  ministrów 
różnych państw, jakie miały miejsce w  ostat­
nim czasie w W arszawie, dziennik zaznacza, 
że Polska stała się ośrodkiem wielkiej aktyw­
ności dyplomatycznej. Przypominając geografi­
czne położenie Polski, znajdującej się pomiędzy- 
Ro-sią Sowiecką a Niemcami, dziennik stw ier­
dza, że pertraktacje w  sprawie uaktu o nieagre 
sii między Polską a Rosją Sowiecką postępują

Przy  rornsaitycb n!*r’ < r f '  
w „F ra n c s zk a -J ó z e fa "  ■

'mniejsza le dolepliweti 
działa już pewnie. Żądać

rei ratutnlns woda porz- 
ivviemni< znacznie 

• .. . o niera? mała ilość 
w opiekach i drogerjach.

Pomyślnie Niepokoi natomiast. Polskę akcja Mit ■ 
Jera, ktÓTy przedstawia swą partję, jako barje 
rę przeciwko bolszewizmowi a jako zapłatę za 
usługę, jaką tem wyrządza Euiopie. żąda od 
Europy przyznania polskiego Pomorza Niem­
com. W  związku z tem podkreśla -Chorwacka 
Straża44, iż Polska, ani też Europa w  żaden spo 
sób nie mogą zezwolić, aby oderwaniem P o ­
morza od Polski została przecięta aorta pań­
stwa polskiego, albowiem Polska i naród polski 

jest daleko mocniejszym wałem ochronnym 
przeciwko bolszewizmowi, ańiżel’ Hitler. N ie­
ma wątpliwości —  kończy dziennik — że mini­
strowi Zaleskiemu udało się przekonać angiel­
skiego ministra spraw zagranicznych Simona 
słusznych prawach Polski do „korytarza44.
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Waszyngton i Bazylea
(T h .) Obie te „stolice świata“ —  chyba nie 

ulega wątpliwości, że oba te miasta są istotnie 
dzisiaj stolicami świata! —  nie m ów iły w y ­
raźnie i starały się, ile możności ukrywać osta 
tnie konsekwencje, do których ich znajomość 
stanu gospodarczego zmusza. Waszyngton nie 
wypow iedział ostatniego słowa, któreby mu­

sia ło  brzmieć: „....ergo niema więcej m ow y o 
tem, ażeby Europa Ameryce zapłaciła- co so­
bie u niej w  czasie wojny wypożyczyła. Czyli 
brutalnie wyrażone: Panowie, zróbmy krzy­
żyk nad m iljardam i, ^które wam Europa jest 
dłużna. Jak uszu naszych, tak ich już nigdy 
nie zobaczymy. Tak wyraźnie W aszyngton nie 
m ówił, bo —  no, bo nie jest tak wygodne prze 
kreślić pozycję dziesiątków miljardów- które 
ciągle jeszcze stoją po stronie „M a“ , chociaż 
ich już —  niemasz.... A  jednak cały Kongres 
amerykański, tak Izba Reprezentantów, jak i 
Senat aprobowały samowolny —  to słowo mu 
si się bezwzględnie podkreślić, i to grubo! —  
czyn p. Herberta Hoovera, odraczający na rok 
Spłatę rat na rzecz Stanów Zjednoczonych A - 
imeryki Północnej.

Odroczenie na rok! Jednoroczne moratorjumt 
■A co później będzie?

Kongres amerykański powiada: później trze 
ba będzie regularnie płacić wraz z odsetkami 
i odsetkami od odsetek aż do ostatniego centa. 
Poprostu: nie darujem y nikomu naszych cięż­
ko zapracowanych dolarów. Będziemy żądać 
pełnej zapłaty. I wyciąga W ysok i Kongres ów 
skrypt dłużny, jaki posiada od państw Euro­
py i wskazuje n iby drugi Shylock: Oto m ój 
'weksel, ja  na nim  stoję i stać będę, choćby Eu 
ropa m iała w  braku lepszej waluty dać —  
funt starego swego mięsa. Tak m ówi Kongres 
amerykański i gniewa się przytem srodze. Ro­
bi przynajm niej zagniewaną minę, która ma 
wywolkić wrażenie nieubłaganej twardości i 

zdecydowania. Choćby m iało przyjść do...
O to właśnie idzie. Choćby miało przyjść —  

do czego?
Gdyby po roku —  od teraz już tylko po pół 

roku —  Europa stanęła przed Am eryką ze zło 
żonemi rękami, z  miną nieporadności i skru­
chy w  oczach i rzekła- Niem am  pićniedzy! 
Niemam z czego płacić! Coby na to U. S. A. 
zrobiły, coby zrobić m ogły? W  najlepszym ra­
de m ogłyby się —  gniewać. A le nic pozatem. 
Swojej flo ty  Am eryka do Europy na inkaso 
iługów  nie pośle. Czy sobie panowie senato- 
;owje z tego nie zdają sprawy? Czy mogą 
nieć jakiekolw iek złudzenie co do n iewypła­
calności doszczętnie zbankrutowanej Europy?

Przed pół rokiem przyznano moratorjum, —  
czy od tego czasu stosunki gospodarcze się po­
praw iły? Stanowczo nie. W łaśnie, że jeszcze 
doszczętniej się popsuły. Z  dnia na dzień k ry­
zys się pogłębia i rozszerza, a poprawy rychłej 
Iżaden człowiek z ofwartem i oczami się nie spo 
dziewa. Pod tym  względem jest załamanie się 
waluty angielskiej niesłychanie charakterysty 
czne i symptomatyczne, jak —  błędnica przy 
niedokrewności. Toć  to Angl ja  była,która śpieszy 
la do Waszyngtonu z zapewnieniem gotowoś­
ci zapłacenia długów wojennych wraz 7. pro­
centami. Nawet co do wysokości oprocentowa 
nia nie reflektowała na ulgę. Można Pani Bry- 
tanja nie prosi o nic. A  Winston Churchill poś 
pieszył się, nie wezwany przez nikogo i niczem 
nie zmuszony, z podjęciem wypłaty w  złocie 
chociaż żadne państwo europejskie o tem na­
wet nie pomyślało. Poprostu -l. magnatka 
chciała pokazać i jakby powiedzieć: Znajcie
Grande-Dame! A  teraz? Bez zarumienienia się 
—  przynajm niej te rumieńce nie sa widoczne 
dla kontynentu —  ona już dzisiaj płaci o 30 pa 
rę procent mniej, czyli, że przeprowadziła iak 
narazie, przymusową ugodę na jakich 65 pro­
cent. Inne państwa są jeszcze gruntowniej zban 
krutowane. Może się tedy Ameryka spodzie­
wać. że jej złote dolary jej jeszcze będą zw ró­
cone? . —

Jedyna Francja jeszcze siedzi na złocie i 
narazie płaci swoją przymusowy ugodę- która 
opiewała tylko na 20 procent. A Francja jest

także wierzycielką, nietyiko dlużniczką, —  mo 
ż^ nawet wierzycielką We większej mierze, a- 
niżeli dlużniczką. Dlatego ona nie przypusz­
cza szturmu do Am eryki, ażeby wyraźnie i o- 
statecznie przekreśliła i wykreśliła długi wo­
jenne. Pytanie jest tylko: Jak długo Francja 
będzie tak mogła gospodarzyć swojem złotem?

^ A  tu się zaczyna rozdział: Bazylea.
Znowu takie misterne niedomówienia. Zno­

wu ukryta i schowana w szerokich fałdach 
długiej formułki prosta prawda. Znowu tylko 
odroczenie, zamiast jasno i prosto powiedzieć: 
przekreślenie!

Co oni tam w Bazylei uchwalili? W  samej 
rzeczy i gruntownie wyłuskana z łupiny treść 
uchwały mogłaby być niezmiernie krótka: Re­
paracje poszły do djabła! N ie m ów m y więcej 
o reparacjach!

Takby było prosto i —  prawda. Ale p. La- 
val takiej prostej formułki nie może podać 
swojej Izbie On się boi krzyku- Nie szczędzi 
się w ięc słów, aby tylko prawda nie kłuła w  
oczy. Tak mówi się, zapewne —  Niemcy w y ­
dały na różne rzeicizy nie tak pierwszej potrze­
by ogromne miljardy. To jest — nagana. A  te­
raz, skoro się Francuz z  ulicy i z  —  parlamen­
tu nasycił tą naganą, to już można odsłonić rą­
bek niesłodkiej prawdy, i stwierdza się: Niem­
cy  istotnie są biedne i reparacyj narazie nie 
mogą płacić- A  kiedy to będą m ogły? Na to 
niema wyraźnej odpowiedzi, ani się nie w yzna­
cza terminu, mówi się tylko ogólnikowo, źe ta­
ka chwila nastąpi, albowiem — niemiecka go­
spodarka jest zdrowa w  swoich fundamentach. 
Znowu —  lekka pochwała dla podtrzymania a- 
nimuszu.

Czy w  Bazylei w ierzyli, kiedy tę kunsztowną 
formułkę skomponowali mozolnie, że Niemcy 
.powrócą do płacenia reparacyj według planu 
Younga? Chyba się tak głęboko i —  naiwnie 
nie łudzili.

Co jednak to wszystko znaczy?
T o  znaczy —  należy to sformułować niedy- 

plomatycznie, jak w  Waszyngtonie lub Bazylei, 
tylko prosto z mostu! —  to wielkie nieszczę­
ście, jakie teraz ciąży na święcie. Na imię temu 
zasadniczemu nieszczęściu: nieszczerość- Po ­
w iedzm y jeszcze ostrzej i jeszcze szczerzej: 
kłamliwość polityki dzisiejszej, która nietyiko 
się nie poprawiła w  stosunku do polityki 
przedwojennej, ale się raczej pogorszyła. Idzie 
tylko o jaknajdalej idące łudzenie tego biedne­
go, Bogu ducha winnego obywatela, tej całej 
„misera contribuens ple>bs“ , która ostatecznie 
wszelkie koszta tej kłamliwości płaci. Niechby 
się tylko plebs ten nie dowiedział, że gdzieś 
z  ciemnych podziemi tej nieszczerej polityki 
w yziera  potworna facjata jakiejś nowej wojny, 
jakiegoś nowego pożaru. Tego  biednego, nie­
świadomego obywatela prowadzi się niby

PROCES
n iew zbudzanaw et takiego zainteresowania, jak

„Sylwestrowe Szaluislwo"
w  Żyd. Domu Akadem . —  Tow arzystw o Opieki 
nad Sierotam i żyaowskiem i przygotow ało  

sensacyjne urozmaicenia. 2 ri5x

ślepca ostrożnie od kamienia do kamienia, a
jak wpadnie na tej wędrówce w  otchłań, to __
jego nieszczęście. Stało się, a późniejsi history 
cy  już wynajdą takie subtelne rozumowanie, 
które w ytłom aczy nieuniknioną konieczność te 
go, a nie innego przebiegu zdarzeń-

Gdzie są właściwe- szkopuły w  nieszczerych, 
niedGmówionych uchwałach waszyngtońskich 
i bazylejskich?

W  Waszyngtonie -— należy przyznać z po­
chwałą —  myśleli o rozbrojeniu, do którego 
trzeba będzie zmusić z czasem starą Europę- 
A  to jest nawet słuszne stanowisko: Przecież 
Ameryka niema obowiązku pokrywać kosztów 
uzbrojenia różnych państw europejskich- W  ta 
kim wypadku jest nawet bodaj-że humanitar- 
niej zmusić —  tylko jak i czem? —  państwa 
europejskie do płacenia długów, ażeby im tyl­
ko mniej pozostało na zbrojenia-

Inna rzecz jest z nieszczerością bazylejską. 
Tu szło o to, ażeby Francji zostawić swobodę 
do wymuszenia na Niemczech uznania jej he- 
gemonji w  Europie. Jakby się Niemcom po­
w iedziało: daj pieniądze, albo uznaj moją w y ż ­
szość i moje przodownictwo!

A  tu właśnie zaczyna się, tu w łaściw ie od­
gryw a się cała okropna tragedja dzisiejszej 
Europy: Niemcy tego aut-aut nie uznają. One 
reagują na takie w yraźne lub niewyraźne po* 
stawienie kwestji w sposób zgoła niesainowi* 
ty : przez wyhodowanie żmiji hitlerowskiej. A' 
ta żmija jadowita zatruwa nietyiko Niemcy* 
ale świat ca ły  i stanowi straszne niebezpie­
czeństwo dla całego rodu ludzkiego- Przecież 
nikt nie liczy się z  możliwością, że Francja 
zdecyduje się do użycia sankcyj, choćby w  ro­
dzaju ponownej okupacji Renu lub Ruhry, 
gdyby Niemcy reparacyj nie płaciły, coś ta* 
kiego mogłoby się tylko stać już podczas peł* 
nej konflagracji świata. C zy  ludzkość —  lepsza 
jej część —  nie znajdzie w  sobie dosyć siły! 
odpornej, by odw iócić to niebezpieczeństwo?

Przecież zdrow y rozsądek —  powiedzmy!, 
choćby: zd row y instynkt —  każe wierzyć, żet 
jednak dojdzie się do całkow icie szczerej i odl* 
ważnej rozm owy między przeciwnikami, taki* 
jak ją z  pożytkiem dla świata nieraz Strese*. 
mann i Briand prowadzili ze sobą.

Istotnie okropna szkoda, że  Stresemann tale 
wcześnie umarł, a Briand się nagle tak zesta* 
rzał. Teraz na arenie są tacy, którzy dopiero 
chcą uzyskać ostrogi, a to zw yk le  się dzieje 
przez jakąś niebezpieczną szarżę-

łliumcy bankrutem 1 —  co dalej?
Paryż 28. 12. P A T . Om awiając orzeczenie ko 

mitetu rzeczoznawców w  Bazylei dziennik „Le 
Temps“ stwierdza, że na pokrycie zasadniczej 
częściswego długu zewnętrznego, wynoszącego 
12 m iljardów  marek, Niemcy posiadają teore­
tycznie aktywa wystarczające. W  rzeczywisto 
ści jednak wobec udzielenia przez nie kredy­
tów handlowych, których częściowo nie są w 
sianie odzyskać z powrotem i wobec długoter­
m inowych inwestycyj oraz strat, które ponio­
sły na swych inwestycjach zagranicznych, ah 
tywa te okazują się bezwarunsowo za małe na 
pokrycie długoterminowych (lługów zewnętrz 
nych. Niemcy są wiec w niemożności spłacenia 
tych długów i ich bilans handlowy jest bilan- I 
sem bankruta. Po ustaleniu tej okoliczności po j 
wstaje pytanie, czy m ożliwe jest przeszkodzę- t 
nie ostatecznej ruinie Niemiec. Bządy będą ■ 
musiały odważnie powziąć odpowiedzialność za 
konsekwencje swveh decvzvi nie dając się ~o 
wodować względami o charakterze sentyme.o- j 
talnym. 1

Ulotki z  samolotu przeciw traktatowi 
wersalskiemu

Berlin. 28- 12. PA T . W czoraj wydarzył się' 
w  Hamburgu n iezwykły wypadek niemieckiej 
propagandy przeciwko Traktatowi Wersalskie 
mu. .Jeden z b. oficerów  marynarki wojennej 
wynajął dla siebie samolot pasażerski i w  chwl 
li przelotu nad środkiem miasta zaczął rozrzu­
cać ulotki przeciw Traktatowi Wersalskiemu. 
P ilo t natychmiast zaw Tóc ił na lotnisko, gdzie 
pasażera aresztowane. Okazał się nim dr. W ei® 
berg, b. oficer, prezes Związku b. członków 
marynarki wojennej. Ulotki drukowane zosta 
ły w jednej z bamhurskich firm  nakładowych 
która podczas dochodzeń oświadczyła, iż b y ­
ła przekonana, że ulotki będa rozpowszechnia 
ne w Bazvlei podczas ostatnich obrad rzeczo­
znawców fin a łow ych .

Essen 28. 12. P A T . Huty Thyssena w Ham - 
borr: unieruchomiły swa działalność na prze­
ciąg 14 dni, z powodu braku zamówień.
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A n d r z e j S tru g  o ekscesach
^ S y se w m ls ic ts  w  P o S s c e

-,^Móment“  ogłasza obszerny w yw iad  z wybitnym  
pisarzem polskim, Andrzejem Strugiem. W  w yw ia ­
dzie tym porusza Andrzej Strug ostatnie wystąpie­
nia antysemickie w  Polsce. Strug, który —  jak w ia ­
domo — należy do czołowych postaci PPS , oświad 
oży ł:

,,Przedews.zy sitkiem muszę zauważyć, że zdaję so­
bie spraiwę co do istoty naszego rzekomego t. zw. 
■„sojiuszma(ka‘ —  endecji. Kiedy sfyszę to słowo. nie 
wiean, gdzie się mam podziać. Endek nie jest moim 
sojusznikiem i nigdy nim nie będzie. Nie mam nic 
wspólnego z ludźmi, którzy są gotowi przelewać 
niewinną krew i pagardzsm nimi. Jest to tylko przy­
padek, nic nie m ówiący fakt, że w jednym punkcie 
spotkała się P P S  z endekami. —  ale całe światy 
dizieilą ich od siebie. Chcę, by to. co powiedziałem o 
moim stosunku do endeków, przyjęto w  dosłowncm 

' znaczeniu słów. WJem, kim są enaecy i nie mam z 
nimi żadnego kontaktu.

Ekscesy przeciwko Żydom nareszcie minęły, a pra 
sa jakby już zapomniała o nich, jakgdyby z zakoń­
czeniem ekscesów wymazano plamę ich istnienia i 
możliwości. Prasa powinna dopiero teraz zająć się 
ekscesami, akie sprawy pozostawiają po sobie czad 
w  psychice społeczeństwa tak polskiego, jak i żydo­
wskiego i oddalają je od stworzenia wspólnego, nor­

malnego życia dwóch narodów.
Nowa Polska musi i jest zobowiązana uznać Ży­

dów za pełnych obywateli polskich. Każdy obywa­
tel żydowski powinien być nietylko równouparwnio- 
ny z Polakiem w znaczeniu prawno-politycznem, 
lecz także i to jak najwcześniej w codzienne; rzeczy 
wisiości nowej Polski. Nigdy nie da się wymazać 
z Polski istnienia Żydów. Jest to nieuzasadniona ilu­
zja. iriusi przeto ustać stosunek do t. zw. Kwestii 
żydowskiej jako do zagadnienia tymczasowego, od 
którego będzie się można z czasem uwolnić dzięki 
emigracji Żydów z Polski, jakto marzą nasi nacjona 
liści. Każdy logicznie myślący Po lak  powinien przy 
zw ycza ić  się do współżycia z ludnością żydowską, 
która ma już za sobą w iekową tradycję a to współ 
życ ie  uformować tak, jak przystało dla kulturalnego, 
uświadomionego narodu. Lecz przedewszysikiem  po 
winien każdy Polak uwolnić się od ohydnej niena­
wiści rasowej, która niestety istnieje w  Polsce, jak 
to wykazały ostatnie wypadki. Przyszłe lata będą 
musiały stopniowo niwelować te ohydne resztki 
średniowiecza.

M ówiąc o bojkocie antyżydowskim. Strug aświad 
c-zył, że wstyd ogarnia, iż takie zjawiska są jeszcze 
m ożliwe w  Polsce, ale nie należy w ierzyć, by boj­
kot mógł trwać dłuższy czas i by był skuteczny.

Sioniźd-rewizje niści zada ta
zerwania stosunków z Anglia

Przy  udziale blisko 300 delegatów i wielu 
gości otwarto —  jak już donieśliśmy pokrótce 
■— w  ub. niedzielę w  W arszawie, w sali E in ­
steina Żydowskiego Domu Akadem ickiego pią 
tą konferencję sjonistów-rew izjon islów  w  Pol 
sce. Konferencję zagaił prezes związku rew i­
zjonistów w Polsce Dr Jakób Kahan, który 
odczytał deklarację zawierającą główne zary­
sy programu rewizjonistycznego. Konferencję 
witali w imieniu Organizacji Sjonistycznej w  
b. Kongresówce Dr. Klummel, Dr Schmeter- 
ling w  im ieniu C. K. Tarbutu, oraz Dr R ich ­
ter im ieniem sjonistów-rew izjonistów  w  Au- 
Btrji. Polityczny referat o sytuacji w sjoniź- 
Jnie w ygłosił wiceprezes światowej unji sjo- 
nistów-rewizonistów p. Mcier Grossmann. Za 
.najgłówniejsze zadanie polityczne w  chwili o- 
becnej uważa też przywódca rewizjonistów  re­
konstrukcję polityki sjonistycznej W  niektó­
rych kolach brytyjskich panuje pogląd, które 
'mu dał wyraz Herbert Samuel, Ormsby 'Gore 
d in ery  i inni, że w  Palestynie powstała już sie 
dziba narorowa Żydów. Egzekutywa sjonisty

Przed zatańczeniem pracy 
Frencha w Palestynie

Jak wiadomo w  najbliższych dniach ma u- 
kończyć badania w  Palestynie wysłannik mini­
sterstwa kolonij p. Louis French. który do 31go 
grudnia br. ma złożyć sprawozdanie z  przepro 
wadzonych badań. Ciekawe informacje co do 
prac p. Frencha i co do stosunku ludności pale­
styńskiej wobec schematu rozwoju Palestyny 
ogłasza organ liberałów angielskich „Manche­
ster Guardian11. Pismo to podkreśla negatyw ­
ny stosunek Arabów do planu rozwojowego 
Palestyny. Arabowie wysuwają argument, że 
plan ten przyczyni się do wzmożenia imigracji 
i kolonizacji Żydów. Żydzi natomiast odnoszą 
się z  rezerwą do całego planu w  obawie by 
praca Frencha nie spowodowała już obecnie ta 
■kich ustaw, które zniekształcą cały schema 
rozwoju Palestyny zanim się jeszcze przystąpi 
do jego realizacji. Pismo cytowane wskazuje 
że pensja p. Frencha wynosi 50.000 f- szt. jes: 
jednak wątpliwem, czy jego wnioski i zalece­
nia będą w arte aż 50.000 f- szt.. a to ze w zglę­
du ńa rozwój wypadków w  ostatnim czasie

Jerozolima. (ŹA T ) Jak już donosiliśmy, więk 
sza grupa beduinów .zajęła obszar roli na grun 
lach 2-F-N- w  Wadi-Hawarith uniemożliwiając 
rolnikom żydowskim  kontynuowanie prac przy

czna twierdzi, że sytuacja jest zła, ale jednak 
należy współpracować w obecnych warun­
kach z W ielką Brytanją. SjoniŚci-rew izjoni- 
ścii zwalczają te tendencje, sądząc, że nad 
szedł już ostatni etap współpracy z Anglją. 
Przz długi czas zachowywała Anglja  neutral­
ność wobec pracy żydowskiej w  Palestynie, j 
pozwalała na swobodną grę sił. Dziś aloli sta­
ła się oyiekunką większości arabskiej, a w każ 
dym  razie forytuje muzułmanów na nieko­
rzyść Żydów. Sjonizm powinien obecnie szu­
kać sobie innego sprzymierzeńca i musi zrewi 
dowaę orjentację polityczną. N ie oznacza to na 
tychmiastowego i ostatecznego zerwania z An 
glją  lecz przygotowanie się do ewentualnych 
zmian. Egzekutywa rewizjonistyczna przygo­
towała dokładny plan w  sprawie pracy poli­
tycznej. Pierwszym  warunkiem nowej akcji 
politycznej powinno być zerwanie współpracy 
z rządem palestyńskim.

W  pierwszem posiedzeniu nic brał jeszcze 
udziału W ł. Żabotyński, który dopiero naza­
jutrz p rzybył d<? W arszawy. 

o?o-------
rozorywaniu ziemi. Obecnie ŹA T  się dowiadu­
je, że rząd palestyński zamierza zwrócić się do 
dyrektorium Ż.F.N. o wydzielenie i oddanie 
w  dzierżawę rządowi pewnego obszaru z  5-000 
dunamów ziemi w  Wadi-Hawaith celem osie­
dlenia na tym  obszarze beduinów na okres 2-1e 
fni-

Żydzi niemieccy uciekają 
do Francji

Paryż (Ż A T .) Liczne grupy żydów  niemiec- 
i kich przybywają coraz częściej do Francji, szu 

kając tu schronienia przed wzm agającym  się 
coraz bardziej terorem hitlerowskim w N iem ­
czech. ------
Em igracja Żydów  niemieckich do Francji roz 
poczęła się jeszcze przed rokiem, lecz obejmo­
wała osoby głównie należące do wolnych za­
wodów, które szczególnie dotknięte są bezrobn 
ciem w  Niemczech. W  ciągu ostatniego jednak 
miesiąca przybyły do Paryża setki zamożniej­
szych rodzin żydowskich z Berlina i częściej ■ 

i jeszcze 2 południowych Niemiec, klóre zlikw i- 
| dowały swe interesy w Niemczech i postano- 
! w ity osiedlić sic we Francji.
I Pomimo względnie ciężkich warunków prze 
1 siedleńcy zdecydowani są prowadzić skrom- 
, n iejszy tryb życia we Fr.uncji, byle uniknąć 
1 niebezpieczeństwa napadów narodowo- socja- 
i listycznych.

Z  Ż Y C IA  M ŁO D Z IE Ż Y  . . . . . .
zi: ZWIĄZKU ABSOLW. SZK Ó Ł SREDN.

„P R Z Y S Z Ł O Ś Ć - H E a T ID “ .

(O  zorgan izow an ie  absolw entów  szkól średnich}.

Podana onęgdaj w  naszem piśm ie w  form ie  ko­
munikatu w iadom ość o ryclilem  otw arciu  mowo- 
w yn a ję iego  lokalu  Zw iązku  „P rzysz łość - Heatad“  
p rzy  ul. Z ielonej 7, w yw o ła ła  w ś ió d  licznej rze ­
szy absolw entów  szkół średnich zrozum iałe zado-' 
wolen ie. „H ea lid " jest bow iem  jedynym  Z w ią z ­
kiem na teren ie M ałopolsk i Zach., k tóry  koncen­
truje m łodzież, rekrutującą się z absolw en tów  
szkoły Ekonom iczno- H andlow ej, daw nej Akade-t 
m jl Handlowej', szkoły P rzem ysłow e j, o ra z  3-cibi 
letniej szkoły H andlowej. .;

Zakres działan ia, szczycącego się d łu go le tnią 
tradycją Zw iązku  jest nade* szeroki. Wyizn&jąC 
idc-ołogję ogó ln ego  sjonizmu, od w ie lu  lat rozpo­
wszechnia idee renesansu “żydow sk iego  i  uśw iada­
mia m łodzież w  duchu narodowym . Zw iązek  b ie­
rze rów n ież czynny udział w  poczynaniach O rga ­
n izacji Sjońskicj, o ra z  pracuje na rzecz fundo; 
szów  palestyńskich

H ea fi.d ' siara się w  ramach m ożliw ości zadość 
uczynić potrzebom kulturalnym swoich członków  
przez urządzanie re fe ra tów  odczytów , s am ina - 
r jów , zc szczególnem  uwzględnieniem  judaistytki, 
w ieczo rów  literackich, o ra z  tzw, w ie c zo rów  o rga ­
nizacyjnych, na których odczytuje się w łasną ga-. 
zeLkę organ izacyjną , — w reszcie  p rzez p row adze­
nie kursów  języka  hebra jsk iego 1 ję zyków  obcych. 
Zw iązek  uwzględnia rów n ież moment tow arzysk i, 
w  porze zim ow ej odbyw a ją  się liczne zebrania to­
w arzyskie, ku lig i saneczkowe itd., zaś w  porze le ­
tniej spacery organ izacyjne i w ycieczk i.

D oniosłe znaczenie d la Zw iązku będzie m iało —  
obecnie w  stadjum rea lizac ji — K o ło  Sen iorów , w  
skład k tórego  w ejdą w spółza łożyc ie le , sen iorzy ł  
członkow ie honorow i ,,Heatidu“ .

Oby ,.Hentid‘ . mając1 do dyspozyc ji obszerny i 
w ygodn y  lokal, skupił całą dotychczas, n iezorga- 
n izowaną m łodzież, w ysz ła  ze szkół średnich, o- 
ra z pracę swą kontynuował nadal, jak dotąd dla 
dobra m łodzieży i sjonizmu.

* * «
—  „P R Z Y S Z Ł O Ś Ć  H E A T i D“  N ow o  w yn a ję ły  

lokal p rzy  u,l. Zieloniej 7 parter, jest już codzien­
nie od  godz. G w iecz. otw arty. R ów n ież zostaje 
uruchomiona bogato zaopatrzona czytelnia. U pra­
sza się w szystkich członków  o  zg łoszen ie się w  
sekretariacie, ■ k tóry  urzęduje codziennie od godz. 
7— 9, celem przeprowadzen ia nowej rejestracji. 
Dziś w c w torek  o  g. 7‘45 posiedzenie Kom iteta.

Rewelacje dookoła procesu 
br. Helidorfa

Berlin. (ŻA 1 ) Nowe światło na przygotowa­
nia do chuligańskich napadów na Żydów  w  
Beninie, jakie miały miejsce w  ubiegłe żydo­
wskie św ię ta  noworoczne, rzuca ogłoszona w  
tych dniach odezwa Fritza Gunthera i innych 
b. członków hitlerowskich oddziałów szturmo­
wych, którzy wystąpili z szeregów  narodo- 
wo-socjalistycznych. W  odezwie powiedziałem  
jest m. in.: „G&bbels i Helldorf oszukali nas. 
Otrzymaliśmy rozkaz przybycia w  żydowskie 
święto Rosz-Haszana na Kurfurstendamm. 
Hr. Helldorf osobiście prowadził nas do kawiar 
ni Reimanna. Byliśmy przekonani, że działamy 
z  rozkazu partji. Obecnie zostaliśmy opuszcze­
ni i pozostawieni własnemu losowi."

LUDNOŚĆ JERO ZO LIM Y wynosi wedle ostatnie­
go spisu 80.520 mieszkańców, w  tem 51.000 Żydów, 
19.850 muzułmanów oraz 10.000 chrześcijan. LudńJść 
żydowska Jerozolimy wzrosła od 1922 roku o 
17.500 dusz. Jakkolwiek Żydzi stanowią większość 
w Jerozolimie, to jednak burmistrzem miasta jest 
znany polityk arabski, Nashasibi.

R O B E R T  STR ICKER, znany przywódca s.joni- 
stów rew izjonistów w Austrii ogłosił odpowiedź na 

, pismo Egzekutywy sjonistycznej w  sprawie u- 
chwat rew izjonistów w Calais. Zdaniem Strickera, 
Egzekutywa sionistyczna powinna być zadowolona, 
że rewizjoniści nie proklamowali stworzenia niezale 
żnej organizacji sjonistycznej, któraby —  jego zda- 

1 n.em -  . . . . . .
dzieży.

1 .em —  odsunęła od organizacji duże falangi mlo-

Zasłużonemu towarzyszow i p. Benjaminowi 
Gottlobowi z okazji Jego zaślubin z p. Manią 
Miillerówną z  Krynicy gratulują serdecznie

Komitet Lokalny Organ. Słońskiej i 
2413x Hanoar Haiwrl w  Grybowie.
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O rozuriazanie sprawy 
Pługów rolniczych

(s ) Kwest ja  nadmiernego obdłużenia grun­
tów  rolniczych nabrała wskutek szczególnie 
ostrego kryzysu agrarnego aktualności nie ty1 
>ko w krajach rolniczych lecz i Niemczech. 
Stan obecny jest tego rodzaju, że rolnicy ni. 
są w  stanie długów zaciągniętych W latach po 
przednich, przeważnie krótkoterminowych, sph. 
cid a z drugiej strony w ierzyciele nawet w dro 
dze egzekucji sądowej nie mogą wierzytelnoś • 
:ci swych ściągnąć. Jak wiadomo, w Niemczech 
: uznano nawet z  ar konieczne wprowadzenie mo 
ratorjum oraz Obniżenie stopy procentowej dla 
długów rolniczych Prus wschodnich. W  Ru­
mun j i  projektuje się co więcej przymusową re 
idukcję długów rolniczych o 30 procent, przy- 
cZem  na pozostałą sumę długów wierzyciele o 
trzymać m ają jedynie państwowe listy rento­
w e, amortyzujące się w  ciągu *20 lat. Jest to za 
'rządzenie dla w ierzycieli ogromnie dotkliwe, 
które zresztą odbić się muszą latalnie na zdol 
ności kredytowej tamtejszego rolnictwa.

Problem ten aktualny jest również i w Po l­
sce, to też i tu również pojaw iają się różne pro 
jekty oddłużenia rolnictwa, wywołujące niepe- 
,wnoić w  sferach wierzycielskich. Z tego wzgię 
du zasługuje na uwagę artykuł ogłoszony w 
urzędowym tygodniku ,,Polska gospodarcza"- 
a zatem przedstawiający zapewne poglądy sfer 
'rządowych na tę sprawę. Otóż zdaniem autora 
tego artykułu rozwiązanie tej kwestji u nas 
podpowiadać musi następującym podstawowym 
warunkom: 1) N ie możt ono podkopać zaufania

,]\0 'W T  D Z IE N N IK " Środa 3U. 12. 1931'. '    ' . _____   $tr. 5

CZY sYŁTO  REUM ATYZM , CZY TEZ CC -

w każdym bądź razie czuję się teraz zupełnie zdrowa 
i mogę jak dawniej pracować, pisze nam m. i. pani 
Wł Suska, Warszawa, Stare Miasto 4/6. W ciągu sze­
regu iat leczyłam się w  najrozmaitszy sposób, chcąc 
pozbyć się moich dokuczliwych i męczących bólów 
które występowały coraz to w innom miejscu: w  krzy 
żu, plecach a czasem znów w stawach, rąk i nóg. - 
l’o z pewnością pogoda, przeziębienie — tw ierdzili jed­
li i radzili trzymać się ciepło, lecz niestety, nie mo- 
fam długo uleżeć w łóżku. To chyba reumatyzm, po 
Isigra — utrzymywali inni, zalecając ściśłą djetę Wic 
:dałam prawie wcale mięsa i próbowałam ciągle co 

.az to nowe leki. —  Lecz skutek był wręcz przeciwn;, 
czułam się coraz gorzej i gorzej. Co też m. duprawdy 
dolegało to i dziś, rzeczywiście, powiedzieć nie mogę

— wiem tyiko jedno, od czasu, gdy zaczęłam zażywać 
Toęal, nie cznję już żadnych bólów i mogę, jak daw ­
niej normalnie pracować. —  Tysiące udręczonych od­
zyskało przy pomocy 1’ogalu swe zdrowie! —  Przy 
reumatyżmie, podagrze, łamaniu w  krzyżu, rwaniu w  
stawach, bólach nerwowych i głowy, grypie, przezię­
bieniach i pokrefrnych cierpieniach działają tabletki. 
Togal szybko i pewnie. Togal. nietyikc • uśmierza bóle, 
lecz 1 w  zarodku zwalcza te niedomagania. — Nawet 
w  chronicznych wypadkach osiągnięto przy pomocy 
togalu pomyślne rezultaty. —  Nieszkodliwe dla serca, 
żolądaa : innych organów. — Przsszto 6000 orzeczeń 
lekarskich. Spróbujcie więc sami dziś jeszcze, lecz żą­
dajcie w e własnym interesie tylko tabletki Togal. Niema 
bowiem nic lepszego! Do nabycia we wszystkich apt.

Skarbu Państwa. Z  tych względów nie może 
być wzięta pad uwagę ani koncepcja po wszech 
nego lub częściowego moratorjum ani też przy 
musowej konwersji długów rolniczych. Za ce­
lowe uważa natomiast autorc ułatwienie par­
celacji (przez czasowe złagodzenie ustawy o re 
form ie rolnej) oraz rozciągnięcie na właści­
cieli gospodarstw wiejskich przepisów pra w­
nych o zapobieganiu upadłości. Za wskazane 
uwalża wreszcie autor przeprowadzenie kon­
wersji krótkoterminowych długów rolniczych 
na dłużej terminowe, z tem jednak, że konwer­
sja ta może być jedynie dobrowolna, bez w y ­
w ierania przymusu w  stosunku do w ierzycieli 

Zalecenia powyższe uznać należy za słuszne 
i celowe tak z punktu widzenia dłużników jak 
i w ierzycieli, tembardziej. że ci ostatni j tak 
w obecnych warunkach nie są w  stanie w y ­
dobyć swych prelensyj w drodze przymusowej 
■ w  razie zrealizowania powyższych projektów 
uzyskają przynajm niej pozytywną . nadzi :ję 
dojścia do swych pieniędzy w określonym ter

do wypłacalności rolnictwa a temsamem nie j rrjinie- W  każdym razie wskazany jest poś- 
inoże ukrzywdzić w ierzycieli, 2) nie może spo - K_ec^ w zrealizowaniu poruszonych w yżej pro
wodować niebezpiecznych zawikłań na rynku 
finansowym i 3) nie może być ciężarem dla

jektów a to w  interesie ogólno-gospodarczym.

MonopoUstyczne zakusy p. Oślickicw
Rurzliyy zi?zd kuprów (ranty urnow ej w Warszawie

Z W arszaw y donoszą: Obiegające od dłuższego
czasu pogłoski o zamierzonem wprowadzeniu. mono­
polu na import ow oców  południowych znajdute cał- 
kow  te potwierdzenie, mimo zaprzeczeń z t. zw. źró­
deł miarodajnych W iadomość o monopolu, którego 
projektodawcą jest poseł W iślicki, w yw oła ła  zrozu 
miałe zaniepokojenie wśród importerów ow oców . —
7 handlu tego utrzymuje się bowiem przeszło 400 ro 

• dzin
Pon iew aż prezes sekcii importu ow oców  w  Cen­

trali Związku Kupców nie uważał za stosowne poin­
formować członków o grożąc em im niebezpieczeń­
stwie utraty placówek zaiobkowych, inni członko­
wie prezydium z własne] inicjatywy zwołali zjazd 
w ostatniej chwiii, podając o tem do wiadomości 
Centrali Związku. Na Zjazd przybyło 42 delegatów, 
reprezentujących W arszaw ę. Łódź, Kraków, Lw ów  

szereg innych miast.
Zjazd ten był dla Centrali niemiłą niespodzianką, 

■mmo to Centrala delegowała dyr. Seidenonana i w i- 
cedyr. Ołomuckiego,

Dyr. Zajdeman zakomunikował Z jazdow i szereg 
prawdziwych rewelacyj.

Jak się ukazuje, jedna z większych firm augiel- 
-kich prowadzi już od dłuższego czasu pertraktacje 
/. Ministerstwem skarbu o wprowadzenie monopo­
li na import ow oców  południowych. Firma ta ma w 
arnian eksportować szereg towarów, których w ar- 

:ość odpowiadać będzie w w ozow i owoców . Równo- 
,/csnio A n g licy , podejmują się budowy spec alnych 
■ .Nadów w  Gdyni. jednanie rząd ma wzamian odpo­
wiednio obniżyć cło na owoce.

Pertraktacje są już podobno daleko zaawansowa­
ne. Będzie utworzone mieszane T ow arzystw o polsko 
angielskie, w  skład którego wejść mają również 
■przedstawiciel Centrali Kupców. Jacy członkowie 
wejdą do Tow arzystw a, dyr. Zajdeman nie pow ie­
dział.

Po dyr. Zajdemanie zabrali głos delegaci, którzy 
dom rgali Siię, by Centrala nie dopuściła do pozbawię 
nia źródeł utrzymania setek rodzin żydowskich. —  
.Wskazywano, żę istotnym promotorem monopol i 
jest właściwie poseł Wiślicki, który z prezesem se -  
(iccji owocowej, p. SzpiIreuetn i p. Silbergleitem spo 
.wodować circa wprowadzenie nowych ograniczeń. 
Doszło do wielkich awantur. Zebrani rzucili sie na . 
gę, Szpilrehu i SlŁbergJeita, Oma1 n ie doszło do hi- | 
JatykL Buoirfwy Zwad zakończy! srę prayiŁeczeoiwn j

dyr. Seidemana i Ołomuckiego. że Centrala zwalczać 
będzie projeat m onopiu .

Czy stojący na czele Centrali p. W iślicki zw a l­
czać będzie własne projekty, wydaje się bardzo wąt 
pity em.

 o §o — -

Rozporządzenie © ryczałcie 
podatkowym

Ministerstwo skarbu wyda w  najbliższych dniacli 
zarząd zenie w  sprawie wprowadzenia z dniem 1-go 
stycznia 1932 roku ryczałtow ego obliczania podatku 
obrotowego od płatników drobnych. Pod legać za­
rządzeniu mają drobni kupcy i rzemieślnicy, których 
obrót Toczny nie przekracza 35 tysięcy złotych.

Drobni kuipcy i rzemieślnicy, za wyjątkiem tych, 
■którzy zatrudniają 1 pracownika najemnego, będą 
opodatkowani na podstawie przeciętnego szacunku 
obrotu według liczb z 'ostatnich 3 lat. względnie 2 lat,
0 ile przedsiębiorstwo istnieje tylko 2 lata. Pozatem  
ci, którzy istnieją krócej (jeden rok), opodatkowani 
będą w  drodze normalnej, )ak dotychczas.

Rzemieślnicy 8-mej kategorii 'opłacać mają poda­
tku. 25 złotych rocznie.

E K B E a O K B l
V W T O R E K , 29 G R U D N IA .

K ra k ó w  (312,8) 11.45 P rzeg l. prasy, 11,58 Sygnał 
hejnał, 12,10 Grarnof. 13,10 Kom  meteor. 13,15 K o ­
mun. gosp. 14,45 Gramof. D la nauczycieli muzyki 
w  szkołach, 16.05 Giełda pieniężna i kom. dla r y ­
baków, 10,10 Dla dzieci „P rzygod a  • feljet. B. Hęr- 
tza i „P od ró ż  Tw ard ow sk iego  na księżyc1' (w g . 
W ołossyn ow sk iego ), 16,35 „M łody romantyk: A . E. 
O dyn iec1   dr W . Charkiew icz, 16,55 Kom. har­
cerski, 17 Gramof. 17,10. „K olekcjonerstw o ' — dr. 
Z. Pawłowska. 17,35 Koncert EUli. warsz, dyr. F i ­
telberg, 18,50 Rozmait. Komun. 19,05 Giełda zboż. 
19,1(1 „P syeh o log ja  ro zm o w y  — J M asrlsi.i, l q,30 
Grnmof 19.45 Dziennik pras 20 „F r e d r o 1 —;
J A . Hertza, 20.15 Koncert popu! ; dyr O/Jc-ćń-lr,
1 .D Zapolska (sopr.) t. Urstein (ii>r.i) 21.55 SŁr.’ 
poe». »v.Kr. 22.10 Koncert. P. GasijpLińskiMgo. 7J 7, 
Kom sport. wiadom kuit. '..
23 Muz. tan.
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Kiedy zapadnie w#rok 
#  pro cesie „brzeskim" 1

Wczoraj' po czterodńow ej przerw ie wzno­
wiona została rozprawa przeciwko 11 •p rzy­
wódcom Centrolewu Głos ma w dalszym cią- 
ou obroąa Pozostaje jeszcze do wygłoszenia 
6 przemówień obrończych, które potrwają az 
do końca b. r. Zaraz po Now ym  Roku nastą­
pią repliki prokuratorów. Prokurator Rause 
replikować ma w kwestjach faktów i poszczę 
gólnych szczegółów przewodu sądowego, p r o - 
kurator Grabowski zaś odpowiedzieć ma w  
kwestjach prawnych, poruszonych przez obro­
nę, w  pierwszym  rzędzie przez adw. Stcrlin- 
ga. Nie jest jednak rzeczą wykluczoną, że pro 
kuratorzy wogóie repBikować nie będą, choć 
dotychczas podczas przemówień obrony notu­
ją skrzętnie i pilnie ważniejsze fragmenty.

Po replikach prokuratorów nastąpią oczywr 
ście repliki obrony.

To  pewna tylko, że nie wszyscy obrońcy za 
biorą gło* poraź drugi, lecz tylko niektórzy 
z nich.

Repifki i odpowiedzi na repliki zabiorą chy 
ba także z tydzień czasu, a więc około 8 sty­
cznia 1932 roku przystąpi sąd do wvsłucha- 
nia „ostatniego słowa“ oskarżonych.
. Zajm ie to zapewne znów około trzech dni.

Dłuższe Drzemówienia wygłosić mają p. L ie  
berman i W ’ los, pozostali podsądni m ają m ó­
w ić krócej, ale przecież m ów ić będą.

W edle tych przewidywań około 10 stycznia 
Sąd uda się na naradę.

Narada potrwa zapewne około tygodnia, 
gdyż wyrok rna być ogłoszony łącznie Z  ob- 
szernemj ustnemi motywami, zasf jeszcze ob­
szerniejsze m otyw y *piśmienne będą ogłoszono 
już później.

Tak więc wyrok zapadnie pomiędzy 15 a JtJ 
stycznia.

■btzmowy z praf. Sardem?
W  związku z zanotowaną przez nas wczoTaj 

sensacyjną pogłoską o  możliwości ofiarowania 
stanowiska premjera prof. Barllow i utrzymu­
ją, że szereg wybitniejszych osobistości ze 
świata politycznego prowadzi na ten temat 
rozm owy z  prof. Bartlem we Lwowie.

W szystkie te wersje i pogłoski należy trak­
tować z dużem zastrzeżeniem.

Przeszło 200 oficerów przechodzi 
na emeryturę

Ostatnio ukazał się nowy Dziennik Perso­
nalny M S. Wojsk., w  którym  m. in. znalazły 
się przesunięcia szeregu oficerów na em ery­
turę.

Z dniem 31 stycznia 1932 przechodzi w stan 
spoczynku gen. W araksiewicz Adolf, pułk. Du 
nin W olski i in. Ogółem odchodzi z czynnej 
służby 115 oficerów z powodu osiągnięcia gra 
niey wieku i na podstawie superrfewjźji.

Ponadto 122 oficerów zwolnionych zostało 
7. zajmowanych stanowisk i oddanych do d y ­
spozycji dowódców O K., co jest okresem po­
pi- ze d za;] r cwm emeryt u rę.

Z innych rozporządzeń Prezydenta Rzeczy- 
r^cp.ptej, ogL^zunyehw tym Dzienniku Per- 
s^nńlrym, pądk-.ślić nalepy przeniesienie do 
i^rprwy pr*^- S - m : c , k i e g o  Kazimierza, 
r~t-:k.-c!'.r.T& s t j iu  w p i ,,zrvdj»rm L^dy K i-  
utctańiw,
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IN Ż . J Ó Z E F  R E C H E N  (N O W Y  Y O R K ) ‘

\isyfa u naszego konsula generalnego
u  flowym Jorku

Zamieszczony poniżej artykuł naszego 
./'spóluracownika p. inż. Reehena. bawią­
cego opecnie w  Am eryce, wysjany z N ow e­
go Jorku dnia 14 bm., ukazuje się z p rzy­
czyn technicznych z pewnern opóźnieniem.

Red.
Opowiauąno mi tutaj \v dobrze poin form ow a- 

nem kole, ze p rzy jeżd ża li tu różn i panow ie z  P o l­
ski, k tórzy  chcieli pokazać, że potra fią  nauczyć 
M organa jak  się rob i intaresa bankowe, a Forda , 
ja k ,s ię  produkuje. Ta  n istorja przypom niała m. 
się, gdy  mi pew ien pro fesor tutejszej Columbia —  
TJniyershy spokojnym głosem  tłum aczył: „M y w ie ­
my, co Polska dała światu w  dziedzin ie muzyki, 
o  obiócie cenię w ysoko ■waszego Prezydenta ja lto  
w ie lk iego  uczonego, chętnie słyszę od Pana, że 
macie w spania łą literaturę, ale jedno Panu po­
wiem, nie sądźcie, że św iat nie ma innych trosk 
jak tylko, m yśleć o  Polsce. D la W as jest lepiej, 
gdy  się o  W as obecnie nie m ów i w iele. T o  jest tak, 
jak  z cnotą kobiety: gdy  się o tem zapzyna m ówić, 
to  n iew ie le  się ju ż rua niią daje. To, że w  ostatnich 
dniach znowu w ie le  się m ów i o  Polsce, ni? w ycho­
dzi na je j korzyść. W id z i Pa,n przecie, na co się 
p rzyda ło  Niemcom, że H itle r  zw yc ięży ł w  ostat­
nich w yborach la k ie  n iedojrza łe  czyny, jak ie  u 
was upraw ia ją  pewne partje zapomocą —  nieste­
ty  —  m łodzieży un iw ersyteck iej, staw ia ją  W as w  
naszych oczach, na rów n i z Rumunją, gdzie to jest 
na porządku, dziewnym. W ątp ię, aby pozycja taka 
odpow iadała  P o lsce '1.

Ostatnio znowu przypom nia ło się opinjii tutejszej 
o  Polsce z powodu rozw iązan ia  żydow sk ie j części 
„Good- W iille ‘u " i  mocno niepolitycznej m ow y Ben­
jam ina W n dera  na w ielk iem  zgrom adzeniu żydio- 
wskiem . W  i zeczy samej m iał zapewne prezes F e ­
deracji Ż ydów  Polsk ich  zupełną rację, ale m ógł 
doskonale pow iedzieć tosamo, używ ając ty lko  in­
nych s łów  i  nie napadając osobiście naszego am­
basadora W W aszyngtonie, co do k tórego zapew ­
nia ją mnie, że  najbardziej ubolewa nad ostatniem i 
wypadkam i gdyż nie u ła tw iły  mu one stanowiska 
W W aszyn gton ie  i  p rzysporzy ły  Po lsce w ątp liw e j 
w artośc i popularność. O głoszen ie zaś tekstu mo­
w y  W in tera  W tutejszych „T im es ‘ach‘ ‘ dopełn iły  
kielichu go. yczy, jak i nasza dyplom acja w yp ić  
m usiała na lotejszyim terenie politycznym.

Chcąc się poin form ow ać o  stanowisku tejże, 
.skorzystałem z  udzielonego mi ży c z liw ie  zaprosze­
nia i odw iedziłem  naszego konsula generalnego w 
N ew  Yorku, D ra M. Marchlewskiego. Jest to czło ­
w iek  m łody jeszcze, cz^erdzieslokilkuletni, o  k tó­
rym  opow iadano m i tutaj jiuż, jako  o  bardzo kultu­
ralnym', doskonale orjentu jącym  się dyplomacie, 
'który zapewne predystenowany jest na w yższe sta­
now isko, a k tóry  w  kw estji żydow sk iej orjenituje 
się na modłę k ra jów  oświeconych, to znaczy uwa­
ża Ż ydów  za mających w  Po lsce  tesame p raw a  i 
tesąme oh ow iązlti co inni Polacy.

Dr. Marchlewski opowiada, że ubolewa nadzwy­
czaj nad ostatnimi Wypadkami, które nie ułatwiły  
Dam sytuacji na tutejszym terenie Przyzwyczajo­
no sib  jiiż uważać nas za państwo poważne, a dziś

pewne partje w  Polsce, dla dogodzenia własnym  
interesom partyjnym, zniesławiły nasze UoBre 

imię zagranicą.
Z kw est ją  żydowską —  opow iada p. Dr. M arch le­
w sk i —  zapoznałem  się w ła śc iw ie  w  Am eryce do­
piero, gdyż pochodzę sani z Pom orza, gdzie kwe- 
stji tej dotychczas niema. Żydzi polscy, których tu 
poznałem, jakko lw iek  po na jw iększej części od 
la t ju ż w  Polsce nie by li i częściow o języka pol­
sk iego  już nie rozum ieją, okazyw a li stale w ie lk ie  
do  kra ju  przyw iązan ie  i mogę pana zapewnić, że 
bardzo często byłem  w zruszony ich dow odam i m i­
łośc i do państwa i  kraju.

Studjując życie ekonomiczne Am eryki, poznałem 
Jak
ogromną, rolę społeczną i moralną żydosłwo ode­

gra ło  w  historji tego kraju
widziałem  w ie le  państwo nasze traci na tem, że 

Żapoznaje pozytyw ne i konstruktywne wartości u- 
ktyte w  psychice żydow sk iej i specjalnej mental­
ności lego narodu. N ie mając innej ku temu m ożli­
wości, postanowiłem  stw orzyć forum, Które mo­
głoby oddziaływ ać z odległości przynajmniej na 
łepśzc. ustosunkowanie się w spółżycia polsko- ż y ­
dowskiego. W  ścisłej w spółpracy z Dnem Tenen- 
baumcm. k tórego parijoiyz.n polski w ysoko cenię, 
stw orzyliśm y „Good- W ill Commirlee1, aby stąd 
dnwać sugcsijc k ra jow i. Może to nie polityczne z 
•nojej strony, że pragnąłem  p rzez Polon ję tutejszą

—  a rozum iem  przez to w szystkich obyw ate li a- 
rnerykańskich, bez różn icy wyznania, k tórzy czują 
jeszcze p rzyw ią zan ie  do kraju o jczystego — od­
dzia ływ ać  na apinję w  kra ju  .ale m iałem i mam to 
przekonanie,1 że działam  w  dobrym  interesie P o l­
ski i  że

dobre współżycie Polaków^ ze Żydami stanowi 
trzon naszej wewnętiznej polityki.

Że p rzez ostatnie w ypadki dwuletnia moja praca 
W tym kierunku została prawie że zniweczoną, 
bardzo nad tem ubolewam, ale mam nadzieję, że 
żydow scy  człon kow ie Good W i i l ‘u w rócą  do nas z 
powrotem , zw łaszcza, że ehrześc; jańscy członko­
w ie  niejednokrotnie i  w  mocnych słowach w y ra ża ­
l i  sw e oburzenie z powoua utoolewania godnych 
wy padków

—  Gzy ,Pan Konsul Generalny nie uważa jednak, 
ze żydowscy członkow ie Good W ilku  m ogli być 
rozczarow an i dwuletniemu bezskutecznemu debata­
mi, podczas gdy w  m iędzyczasie sytuacja żydosiwa 
polsk iego n ie ly lko się nie popraw iała, ale proces 
elim inacji Żydów  ze wszystkich stanowisk eko 
noir.icznych coraz bardziej się wzm acniał?

—  „W id z i Pan. dw a lata są małym szmatem cza­
su w  życiu narodu i  trudno zm ieniać psychologję 
narodow ą w  tak krótkim  okresie, ale to cośmy już 
zdziała li, było  przecież w ie le : zniesienie antyżydo­
wskich ukazów  carskich pow ita liśm y tutaj z uczu­
ciem u lg i i raaości, a kto w ie czy nie mamy w  
tem pewnego udziału. Uzyskaliśm y stw orzen ie w  
W a rszaw ie  korespondującego 1 z nami Komitetu 
p rzy  Instytucie Badań M niejszości Narodowych, w  
którym  znaleźli się ludzie bezstronna tak ze stro­
ny polskiej jakoteż i żydow sk iej i mogę Pana zape­
wnić, że pan m inister Zalesk i ośw iadczy ł przed 
paru dniam i w  w yw iadzie  dziennikarskim  w P a ­
ryżu, że

projekty przedłożone przez ten Kóinitej będą przez 
Radę Ministrów uważane jako autorytatywne i że 
Rząd Polski zamierza uezyaie wszystko, aby rów  
uoupirawnieme Żydów przeprowadzić w  praktyce11.

—  Czy Pa.n D októr nie uważa jednak, że jest tc 
rzeczą samo przez się zrozum iałą i że jest obo­
w iązkiem  Rządu w ykazać nareszcie, że Żydzi ma­
ją nietydko praw o płacenia podatków, ale mają też 
p raw o być pracownikam i państw owym i? Gzy zna- 
ncir. jest Panu D oktorow i stanow isko tutejszej in­
te ligencji chrześcijańskiej nawet, że Państwo, któ­
re w yklucza Żyda od możności zostania kondukto­
rem tram w ajow ym  czy policjantem  — ośw iadczył 
to onegdaj jeden z tych panów, na zgrom adzenia 
w  Carnegie H a ll — podsyca instynkty mottoahu do 
uważania tej części ludności za coś n iższego i  w y ­
jętego z pod praw a?

—  „Owszem , w iem  o te.n. A le  jako urzędnik 
P* ństw ow y mogę ty lko  donosić o  tem moim w ła ­
dzom  przełożonym  i daw ać pod tym w zględem  pe­
wne sugestje. Pozatem

uważam, jako urzędnik i jako obywatel, że Żydzi

Dr. JAKÓB W YGO DZK I (W ilno )

Pierwsze procesy w sprawie chuligańskich 
napadów na Żydów  w W iln ie  wyw ierają 
dziwne wrażenie na każdjmi, kio nic widział, 
co działo się w W iln ie. Kto atoli obserwował 
zajścia wileńskie, musi na podstawie proce­
sów wyrobić sobie sąd, że tu odbył się po­
grom Polaków, który urządzili Żydzi. Tak to 
wygląda, a nie inaczej.

W  W iln ie atoli odbyły się ekscesy przeciw, 
ko Żydom: wśród agitacji i pod kierownic­
twem „honorowej11 ałe nieuczciwej polskiej 
endecji, „bohaterscy1' studenci uniwersytetu 
wileńskiego napadali na Żydów, a w szczegól­
ności na studentów żydowskich, n ielylko na 
uniwersytecie, lecz także ńa ulicach miasta, 
bijąc ich okrutnie i rabując wspólnie z boba, 
terami ulicznymi w wielu miejscach sklepy 
żydowskiej.

Można się było tedy spodziewać, że przede- 
wszystkiem zgodnie z hronologicznym porząd 
kiem zostaną porię" do surowej odpowie 
dzialnośei, główni „m islrze11, instruktorzy i

m ają takie sanie p raw a do stanowisk rządowycłi
i komunalnych, jak wszyscy jpni obywatele11.

—  Czy w iadom em  jest Panu K on su low i General­
nemu, że m ia iodajne koła tutejszej F ederacji Ż y ­
dów  Polsk ich  uw ażałyby taki praktyczny krok, 
jako pic-rwszy czyn okazujący naprawdę, a nde tyi- 
ko na papierze „dobrą w o lę 1' Rządu P o lsk ie go  
względem  Żydów ?

—  „Także  i tc mi w iadomem  ± nic wątpię, że to 
nastąpi, gdyż Rząd obecny rozumie, że nie może 
dopuścić do pauperyzacji trzech m iljonów  odda­
nych mu obyw ate li Dow iadu ję się, że

w  najbliższych miesiącach nastąpi ulga w spraw ie  
odpoczynku niedzielnego, tak że żydzi będą m ogL  
mieć otwarte sklepy w  niedzielę przez trj.y go­

dziny
Poza  tem Rząd  zam ierza udzielić poparcia, taki 
r. ora lnego jakoteż i m aterj il.nego,

żydowskim szkołom rzemieślniczym.

Proszę  też ,iie zapominać, iż  R ządow i i/bpaMPl 
zaw dzięczać należy, że p rzez lata całe gran ica  na- 
sz( go kraju była barjerą, przed którą zatrzymała 
się fa la . rasow ego  antysemityzmu sza le jącego o- 
beknie w  Europie Centralnej. P oza  leit R o l-
zki okazyw a ł swą dobrą w o le  zavvsze tani, gdz ie  
chodziło  o praw a Żydów  w  św ięcie, że wspom nę 
tylko teren genewski, Palestynę i M eksyk '1.

—  U w aża  Pan Konsul Generalny, że Good W il l  
tutejszy powstanie na nowo?

—  „G orąco pragnąłbym  tego, gdyż ma oa 
jeszcze w ie le  do zdziałan ia i nie wątpię, 
że żydow scy  członkow ie wstąpią do  nie­
go  z powrotem , gdy otrzym am y z Po lsk i w ieśc i o  
akcji pomocniczej na rzecz Żydów . Oburzenie tych 
partów jest mi zrozum iał- i zapewniam  Pana na­
wet, że i dzisia j jeszcze przekonany jestem o głę- 
bokiem przyw iązan iu  pana Benjamina W in tera  do 
Polsk i. K o  mu Polsku  jest obojętną, ten .ii« k rzy­
czy. Gdy mnie ob razi człow iek, na którym  mi nie 
z ł  leży. przechodzę nad tem z pogardą, bob  mnie 
natomiast, gdy  uczyni to m ój przyjaciel, któremu 
dotychczas ufałem. Tak  też rozim .ie.n oburzenie 
pana W in tera  i Dr. Teneuoauma. chociaż form a 
ich wystąpień musi wzbudzić pewne zastrzeżenia 
i w ątp liw ości, i mam nadzieję, że znajdą się zno- 
w l  w  gron ie naszych aktywnych przyjació ł

* * *

P. Dr. M arch lew ski jest zbyt dobrym  dyplomatą, 
aby nie w iedzieć, że prócz m isji „sugestjonowa- 
m a‘l naszemu R ządow i pewnych pozytywnych dla 
żydostwa k roków  m iał Good W i l l  także poważne 
m oralne znaczenie d la naszej polityk i ra  tuloj- 
fzyim bruku, zw łaszcza że skutki tych „sugestyj11 
dają na siebie zbyt d ługo czekać Jestem jed„aK  
przekonany, że jest on jednym z tych nnodych du- 
s lo jo ików  państwowych, k tórzy nauczyli się cenić 
pozytyw ną w artość Żydów  na św iecie, i k tórzy 
chcieliby szczerze dobrego w spółżycia  oou naro­
dow ości w  interesie i d la dobra całej . Polsk i. N ie ­
stety, n iew iele jeszcze mamy w  naszem nowem 
Państw ie  tych polityków , pouczas gdy skrajny 
antysemityzm czyni tymczasem spustoszenia i ru j­
nuje m alerja ln ie ludność żydow ską Polsk i. N asz 
aparat urzędniczy nie zrozum iał jeszcze dotych­
czas. że niszcząc tę ludność, ni»ztzy zarazem do­
brobyt Państwa...

agitatorzy endecji, którzy działali na terenie 
i prowokowali Żydów, i którzy otwarcie, na 
oczach Wszystkich, w yw oła li nastrój pogromo 
wy, który doprowadził do pogromowych czy­
nów. Tu w W iln ie  powtórzyło się to, co zda­
rzyło się przediem w W arszawie i Krakowie. 
Wszystko to jasne; za uprzywilejowanemi, stu 
dencl.iemi plecami ukryli się pozbawieni god­
ności, tchórzliwi przywódcy i kierownicy po­
gromów.

My Żydzi, spodziewaliśmy się tedy, że wła­
dze sądowe w ykryją  tych przywódców,, którzy 
na pogromie Żydów  zrobili dobry interes po­
lityczny i pieniężny. Miałem sposobność znli- 
ska przypatrzeć się śledztwu p. vTice wojewody . 
Jankowskiego i sądu okręgowego (p. prokura 
tor Kreciński), a w obydwóch wypadkach od­
niosłem wrażenie nader korzystne. N ie tracę 
więc nadziei, że sąd wileński wykryje jeszcze 
głównych w inowajców i pociągnie ich do od- 
powiedzjalności sądowej. Dotychczasowa bo­
wiem bezkarność przy wódców i organizatorów ,

Pierwsze procesy w Wilnie
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pogromił jdsi główną przyczyną łatwości, z ja 
ką organizówane są W  Polsce ekscesy antyży­
dowskie.

Skoro atoli w idzimy, jak w całym szeregu 
procesów zostają żydzi, i tylko Żydzi^ oskar­
żeni i surowo karani za ,,b ic ie1 Polaków, a z 
'drugiej strony Polacy są karani tylko za w y ­
bijanie szyb, a to wszystko na podstawie ze­
znań świadków policyjnych --- mimo woli po­
padamy w zdziwienie. W idzieliśm y wszak 
wszyscy, jak endecy bili Żydów, którzy w nie 
których miejscach nie baczne na swoją liczeb 
ną słabość usiłowali stawić opór. Jakże więc 
to się stało, że konfidenci policji i inni świad­
kowie w  przeważnej części w idzieli tylko ten 
mpnieait, kiedy żydzi stawiali opór a nie w idzieli 
początku bójki? W  len sposób powstaje ire - 
stety wśród opinji wrażenie,, oczywiście bez 
żadnej tendencji ze strony sądu, j stwarza się

iluzje, że to Żydzi bih Polaków, a Polacy co 
najwyżej w yb ija li szyby... A toli cale miasto 
w ie przecież dokładnie, kto kogo bil... Dlacze­
go policja w dotychczasowych procesach w i­
działa tylko żydowskich napastników?

N iewątpliw ie duża część policji wileńskiej 
jest niezadowolona z przedstawicieli żydow ­
skich, albowiem przedstawiciele ci opowiadali 
sędziemu śledczemu szczegóły, które policja 
chciałaby zahzym ać w tajemnicy... Jest atoli 
rzeczą niedopuszczalną, by to miało w pływać 
na zeznania W  każdym razie pierwsze proce­
sy, w sprawie ekscesów wileńskich wywołały 
wśród Żydów duże zdziw ienie i rozczarowar 
nie. N ie straciliśmy atoli jeszcze nadzieji, że 
przy dalszych procesach sprawa się wyjaśni, 
a dotychczasowe wrażenia z procesów okażą 
się zupełnie nieuzasadnione. („C a jt" )

J. JE W I \

Zydoslu/o ruifiuftsKie M u  przepaści
(Korespondencja ŻAT. dla „Nowego Dziennika")

W ielokrotnie stwierdzaną już ząsadą jest, 
że Żyd jest kozłem ofiarnym  za cudze g rz e ­
chy. Szczególnie jaskrawo uwydatnia się to 
w RumunTr gdzie sytuacja gospodarcza po­
garsza się z dnia na dzień. Liczne wielkie 
przedsiębiorstwa likwiduję się- banki pękają 
jak bańki mydlane.. Najważniejsze gałęzie go­
spodarki narodowej (zboże, drzewo i nafta) 
przeżywają ostry kryzys:

R z u  nie mógł' naturajńie obojętnie przyglą 
dać się zbliżającej, się katastrofie, więc usiło­
wał za pośrednictwem Banku Państwa sano­
wać niektóre szczególnie ważne przedsiębior­
stwa i instytucje kredytowe. Okazało się jed­
nak przytem, że rząd stosuje dwie m iary: jed ­
ną — dla banków chrześcijańskich, inną zaś 
dla żydowskich. Uwidoczniło się to wyraźnie 
w stosunku do banków Berkowicza i Blanka.

Dom Bankowy Berkowicza istnieje od lat 
50 i zdobył w kraju opindję jednego z najbo­
gatszych i najsolidniejszych przedsiębiorstw. 
Jak twierdzą w kołach dobrze poinform owa­
nych, aktywa banku, na które składają się 
,też m iljonowe nieruchomości, są znacznie wvż 
sze ,niż pasywa. Ch«xlziło zatem jedvnie o 
chw ilowe trudności, wszyscy więc byli prze­
konani, że rząd nie omieszka przyjść z pomo­
cą. Faktycznie jednak rozpoczęły się intrygi i 
targi. Sanację odraczano z tygodnia na ty­
dzień. Panika wśród depozyt ar j uszy potęgo­
wała się-coraz hardziej, Wszystko to wkotn u ' 
doprowadziło zdrowa jeszcze instytucję do 
ruiny.

Było jasnem dla wszystkich że oprócz po­
rachunków politycznych (Berkowicz należy do 
kierowniczych członków stronnictwa Bratkr-k1 
nu i jest prezesem gminy żydowskiej w Buka­
reszcie) niepoślednią rolę odegrała też żydow ­
skość fierkowięza. Rząd w , tym wypadkp o- ; 
łwarcie ujawnił swe antysemickie oblicze iy 
dowiódł, iż traktuje banki, jak dzieci lub pa­
sierbów, zależnie od w y znam a ich kierowni­
ków Powyższe twierdzenie o zachowaniu się 
rządu znalazło całkowite potwierdzenie w w y 
padku z' bankiem Marmm osz-Blank. Tn insty 
tuacja finansowa uważana była za najbogatszą 
po Banku Narodowym  a wielce się orlB jzyfai- 
łar do yzrortu  handlu rumuńskiego i rozwoju 
stosunków handlowych między Rumunją a 
zagranicą. Pozateni Blankowie słynęli jako 
mecenasi sztuki i literatury. Niem a anj jed­
nej instytucji kulturalnej w Rumunji, htdra­
by nie korzystała z m iljonowych dolacyj Blan 
ków.

Lecz wielkie zasługi położone przez rodzinę 
Blanków dla rozwoju rumuńskiego systemu 
kredytowego, nie uratowały ich od ruiny., N ie 
wiele też nomogły przyjazne stosunki obecne­
go właściciela banku — Aristida Blanka — 
z królem ' rumuńskim iak również wstawien­
nictwo ministra skarbu Argetoianu. który był 
.wiceprezesem rady tego banku. Podobnie i^k 
w sjjfawie Berkowicza. również i w tym w y ­
padku fatalną rolę odegrało Żydowskie pocho

ozenie kierowników banku, rząd zaś dopuścił 
do upadku sieć olbrzymich przedsiębiorstw.

Intencje rządu są jasne. Skoro kryzys do­
prowadził banki żydowskie do ciężkiej sytua­
cji, niech znikną. W  ten sposób bankowość 
będzie ,,odżydzona“ równocześnie zaś uzyska 
zadośćuczynienie ulica, która szuka w inow aj­
ców obecnego kryzysu.

Tenże ‘sam stosunek daje się zauważyć w 
zachowaniu , śię rządu przy asygnowaniu sum 
budżetowych przyznanych d o  wielu sara - 
niach na rzecz szkolnictwa i wyznania żydów 
skiego. Po wieloletniej walce udało się, jak 

I wiadomo, włączyć do bużelu 4 mil jony lej na 
i rzecz szkól żydowskich zas 10 m iljonów  na 
1 potrzeby wyznania żydowskiego. Fundusz len, 
i k » - y  stanowi zaledwie 1/10 tego co się nale- 
' ży. mil jonowej ludności żydowskiej w porów- 
1 nanin z innemi mniejszościami, wypłacany 
i iest z wtelkiemi trudnościami. W  roku zaś 
• bieżącym rząd ani grosza nie wypłacił Ży- 
| dom. podczas gdy pozostałym mniejszościom 

Subsydja wypłacane są wcale regularnie.
I Rozgoryczenie, panujące w kolach żydow­

skich w związku z tern, że rząd traktuje po 
macoszemu potrzeby ludności żydowskiej zna 
lazło wyraz podczas ostatniej debaty nad mo 
wą tronową. Przedstawiciele stronnictwa ży ­
dowskiego otwarcie i odważnie zarzucali rzą­
dowi uprawianie poliLyki antyżydowskej i o- 
świadezyli. iż na znak protestu głosować będą 
przeciw budżetowi, zajmując opozycyjne sta­
nowisko wobec obecnego rządu.

To  co się rozgrywa w parlamencie odzwier­
ciedla jedynie w drobnej mierze burzę,, jaka 
zagraża społeczeństwu żydowskiemu. O twa te 
przymierze obecnego prćmjera, prof. Jorgi, z 
jego wczorajszym przeciwnikiem, prof. Cuzą, 
znajduie oddźwięk w  ziozpaczonych masach, 
k tire  karmią się nienawiści; i podchwytują 
niszczycielskie hasła agiiatorów antysemic­
kich jako rzekomą zapowiedź wyzwolenia. 
Dochodzi do lego też zbliżająca się konwersja 
zadłużenia rolnictwa. Zgodnie z rządowym 
projektem ustawy wszystkie włościańskie zo­
bowiązania kredytowe będs zmniejszone o 25 
procent, pozatem zaś mają ulec amortyzacji 
w, ciągu lat 30. Co to oznacza dla Żydów ma­
łomiasteczkowych którzy wypożyczyli okohez 
nym chłopom i ra jon y  ciężko zapracowanych 
pieniędzy, nie trudno jest sobie wyobrazić. 
Cuziści krążą po wsiach i przechwalają się. że 
konwersja długów chłopskich jest wynikiem 
ich interwencji u kosób wysoko postawio­
nych '. Dodają przy tern- że jest to zaledwie 
początek, zaś po konwersji wypędzi Jijię Ż y ­
dów z kraju, zas majątek Żydów' podzieli się 
między ludnością wiejska.

Chłopi wierzą w czarną moc Cuzy, kiv 'aią  
głowami i uważnie przysłuchują się truciciel- 
skim słowom żydożerców, nawołujących do 
zniszczenia żydów , któr; v rzekomo ujarzmi-- 
li b ied n y  kraj, Prrt-pa-'' między wsią a niia^ 
steru pogłębia się. Mnożą się napady i mordy

P i r s y  d e s z c z u ,  

u ii^ t r z e  i ś n ie g u

C e n y  z ł *  O

Or. Aleksander Otiirianne?
spec. chorób skórnych, wener. i dróg 

moczowych ordynuje

w Tarno nie. ul; Różana 5.
(Dom Biondnera) 

od godz. l O — 1 2  przedpoł. i od 1 — 7 wiecz.

ISK IE R K I

Czy Korfanty płaci podatek... 
Kbhainy?

Cobyśmy pow iedzie li, gdybyśm y tak którego 
dmia u jrzeli na L inach  „Głosu Narodu" płatne 
ogłoszen ie kakatu krakow sk iego w  spraw ie, daj 
my na to, d z ie rżaw y  p ierza w  rzeźni? N ie w ie ­
rzy libyśm y własnym  oczom, prawda? Bo skądże 
k leryka lny  organ katolicki i —  p ierze z rzeźn i 
żydow skiej Skąd piernik do w iatraka?

A  już nie do pom yślenia byłby n. p inserat w 
„G łosie N arodu ', w zyw a ją cy  do zapłaty podatku 
.. w yznaniow ego. Bo ostatecznie, znalazłby się mo 
że na upartego jakiś czytelnik organu ohsdeokie- 
go któryby reflek tow ał może na dzierżaw ę ow e­
go j>ierza. Interes, to interes A le  płacić podatek 
kahahiy? Go to za interes,! K to  chce dziś w ogóla  
płacić podatki, a cóż dop iero  — . podate.; w yzna­
n iow y? !

M iejm y nadzieję jednak, że taki. inserat kahału 
krakow sk iego n i e  po jaw i się na lamach -antyse­
m ickiego „Głosu Narodu". I  nie c tem chcieliśm y 
jńsać. Zam iarem  naszym oyło  natomiast przez 
druhną analogję lokalną uprzytomnić Czyteln ikom  
cala — pow iedzm y szczerze — ohydę faktu, że 
„zw ierzchność Gminy Izra e liok ie j'1 w  Katow icach 
uważała za wskazane opublikow ać w ezw ania dó 
składania fasy j podatkowych d l ' w ym iaru  podat­
ku wyznaniowego —  na lamacu antysem ickiej, 
chadeckiej „Polonji*1, będącej kubek w  kubek od­
pow iednikiem  górnośląskim  i ..płerońskim1- kra- 
kow skiego „Głosu Narodu1*. V gva rze  zawodo­
w o żurnalistycznej nazywa sie to „bratnim  orga­
n em 1.

I w  takim to bratnim organie 1 trakowsklegc. 
„Głosu Narodu" ogłasza stę kahał katow icki z p. 
Bruno Altmanem na czele.

hiserat jodnak daje się po to, by. go czyta li ci, 
których on dotyczy. Godzi się wuęc zapytać:

Czy żyd zi k a.’;o\v#cy aż tak bardzo czytają an­
tysem icką „P a lcu ję ' ? Czy też może w ydaw ca „Po  
ionjii'1 p. W ojciech K orfan ty  płaci.. podatek ka­
balny? (d )

DROBNE W IADOM OŚCI ŻYDOWSKIE.
W AA D  HALUMI interweniowała u W ysokiego Ko 

m;sarza Palestyny sir Wauchope‘a w  sprawie depor 
tacii 15 rodzin żydowskich z Kurdystanu. W  wyni­
ku interwencji wstrzym ano nąkaz deportacji.

TO W AR ZYSTW O  EMIGRACYJNE „HIJAS“ za­
przecza wiadomości/mu o mających nastąpić den -r- 
atnykemiekich. Poselstw o Kuby w W aszyngtonie 
tac.iacli emigrantów żydowskich z Kuby z pobujdelc 
wyjaśniło że niema m ewy o usuwaniu imigrantów 
żydowskich i że każda deportacja musi być na 
Kubie uzasadniona prawomocnym wyrokiem  sado*. 
"w-ym.

HEBRAJSKI SŁOW NIK  LEKARSKI. Poeta hebrai 
sk. dr. SauJ Czernichowski. któr> jest też wybit. 
u jm  chirurgiem, podjął się zakończenia optacowa- 
nia hebrajskiego słownictwa lekarskiego, którą tu 
pracę rozpoczął zmarły przed rokiem dr. Mazzia. 
Słownik zawierać będzie 50.090 tysięcy hebrajskich 
terminów lekarskich

N O W E PISMO ŻYDOW SKIE W  ANTW ERPJI. 
W  Antwerpii ukazały się pierwsze nuimery nowego 
dziennika w języku żydowskim  „D i belgisze na- 
jes‘‘ W raz z wvchodzącem w Bruksełli „Lecte 
Najes1' (pod redaketą p. W.l. Grosmana) w  EeTżfi 
wychodzą dwa dzienniki w  języku żydowskim.

w e w siach , zaś ż y d o s tw o  ru m u ń sk ie  oczym t 
pe łn em i p rze ra żen ia  p a trzy  w najbliższy przy 
szlość.
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Dalsze echa ekscesów antyłydowsklch
w Wilnie

W y ra zy  współozuda. d la d ra  W eiareieha.

Jak donoszą z  Wilna, prezes wileńskiego Syndy­
katu Dzienifflikauzy Żydówikachi dr. Weimmch, któ­
ry, jak wiadomo raniony zostar w  oko podczas o- 
statudch ekscesów, otrzyma! z  wydziału prasowe­
go ministerstwa spraw wewnętrznych list. wyra­
żający mu serdeczne współczucie z powodu dozna­
nej przykrości. .W liście tym wydział prasowy wy­
łażą nadzieję, że sprawcy napadu na dira Wein-

tcicha będą w yk ryc i i  odpow iedn io ukarani

Wielki palesłyAsk) wlec 
protestacyjny w Warszawie

Onegdaj odbył się w  W arszaw ie, w sali teatru 
.,Skala" w ielk i w iec  protestacyjny przeciwko zam­
knięciu imigracji chalu-cowej do Palestyny. Na 
w ie ; p rzyb y ły  tłumy publiczności. Przem awiał! 
iios. Grtinbanm, p. Debkin, Dr. J. Dawidsohn, M. 
keus.tadt i inni. Pod  koniec p rzyjęto rezolucję prote 
itacyjiraą przeciwko stanowisku rządu brytyjskiego 
w  sprawie imigracji Żydów  do Palestyny,

Niezwykła afera oszukaAcia 
w Warszawie

W ielką  sensację w y w o ła ło  w  W a rszaw ie  u jaw ­
nienie n iezw yk łe j a fe ry  oszukańczej, której boha­
terem jest nie byle  kto, bo aż sam .„książę“  Gin- 
towt- D ziew ałtow sk i, potomek jednego z najstar­
szych rodów  na L itw ie . Spraw a przedstaw ia się 
następująco: W  jednem z pism stołecznych ukaza­
ło  się og łoszen ie które, w  ooecnycn czasaen głodu 
po łów kow ego , narob iło  w ie lk ie j w rzaw y . Oto nic 
jak i Ks. Ztógmiew G lutowi- D ziew a łtow sk i podał 
do w iadom ości, iż  jest go tów  inw estow ać w  so li­
dnym interesie kw otę pół m iljona złotych 

N a  ten n iezw yk ły  apc-i zg łos iło  się w ielu  chęt­
nych. P rzyb y łych  p rzy jm ow a ł p k. G inlowt- D zie­
w a łtow sk i w  tow arzystw ie  -jednego jegom ościa, 
k tórego przedstaw iał jako sw ogo „p lenipotenta ‘ 

■Wszystkim zgłaszającym  się. ośw iadcza ł pan 
książę, że plenipotent jego  musi w p ierw  zbadać 
ks ięg i handlowe firm y, Która chce otrzym ać po­
życzkę, że dokonać tej rew iz ji ksiąg ma plenipo­
tent zau fany księcia, k tóry za tę robotę kazał so­
bie płacić po  oOO zł.

Jest jasne, że plenipotent ów , natychmiast po 
Otrzymaniu pieniędzy znikał, jak rów n ież i je go  
szef.

W reszc ie  o aferze tej został zaw iadom iony U- 
rząd  Śledczy, który nakazał aresztow anie księcia 
G inlowt- D ziew an ow sk iego  i jego  plenipotenta.

W  niedzielę w  godzinach przedpołudniowych zo­
stał aresztow any w  cukierni „Z iem iańsk iej ‘ po 
szukiwany ks. D ziew ałtow sk i. k tórego osadzono 
W w ięzien iu  śledczera. Jak się okazuje, d zie lił się 
D ziew a łtow sk i ze swoim  plenipotentem zdobytemi 
w  ten sposób pieniędzmi. W  dalszem śledztw ie 
w yszło  na jaw , że areszlow any jest synem b ie­
dnego rolnika i podaw ał się za księcia

Krwawy dramat rodzinny w Łoazi
Z Lod z i donoszą:. W  mieszkaniu n iejak iego Wir. 

Centego T ob a ły  (P rze ja zd  65) rozegra* się w  nie- j 
.dzielę k rw a w y  dramat rodzinny. Tobe ła  baw ił i 
przez dłuższy czas w e F ran c ji i dop iero przed k il­
koma tygodniam i pow róc ił do Lodzi. W  czasie nie­
obecności Tobały, żona jego, matka dorosłych dzie 
ci, naw iązała  ro tn aA  z jakim ś sierżantem Doszło 
io  do w iadom ości T oba ły  

W  n iedzielę Tobała  zastał w  domu po pow rocie 
T miasta kochanka żony D oszło do tragicznej sce- 
ly. Tobała  dobył rew o lw eru  i 5-cioma strzałami 
ło łoźy ł żonę trupem R ów n ież 19-letmi syn Ludw ik  
« tó ry  w m ieszał się do sporu został ciężkc ranny, 
'rzyby ła  polic ja  aresztow ała męża— zabójcę.

sduiycia w Łódzkim Banku 
tandlowym

W  Banku Handlowym  w  Lodzi, k tóry znajduje 
*ie w  stanie upadłości, w yk ry to  znowu nadużycia, 
łopelnione tym razem przez jednego z urzędników 
lergjusza Koczyka Koczyk  był już raz aresztowa- 
,y. jednak zw oln iono go  potem z polecenia proku- 
atora. Syndyk masy upadłości p ozęs iaw ił nadal 

lo c zy k a  w  Banku i p ow ie rzy ł mu specjalne p-ra- 
łfc M. in miał on sporznd^C  listę płacy, w płacać 
pieniądze na poczet p o d i ó w  do kasy skarbowej,
. ostatnio otrzym ał polccc-zo sporzadzonis bllan- 
h: rocznego.

P o  przedłożeniu foRtutau okazało a’ ę : że niektóre 
•ozycje są fikcyjne Nr, .".rts-T. ot-;; fiiiinrowuły t 
fw martwi* ducr:

R óćrc  pozycje pcHUikowe aakwęgowajwł jako

P o  pogrzeb ie studenta W acław sk iego  u tw orzo­
ny został komitet dla uczczenia jego pamięci. Jak 
podaje „Dziennik W ileńsk i ', rektor Uniwersytetu 
odm ów ił le ga liza c ji tego komitetu, woboc czego 
został on rozw iązany, a funkcje je go  p rzeją ł za­
rząd Oibwiepołaków.

oSo-----------

wpłacone, tymczasem należne sumy n it b y ły  u isz­
czone.

W obec tego w ładze śledcze aresztow a ły  niesu­
m iennego urzędnika i  osadziły  go  w  w ięzieniu. 
Suma zdefraudowanych przez Koczyka pieniędzy 
sięga kilKudziesięciu tysięcy złotych.

Posterunitowy P. P. przytrzymany 
na ttrrdzieiy

Nasz korespondent rzeszow sk i donosi: Onegdaj 
aresztowano i  osadzono w  w ięzien iu  kam o śled­
czym posterunkow ego tutejszego kom isarjatu P. P. 
k tórego don ieśli dw a j złodzieje, k tórzy zauw ażyli, 
żc ów  posterunkowy okrada skład wędlin. Donie 
sienie sporządzili, ponieważ ów  posterunkowy 
p> zyaresztow a ł ich za- inne kradzieże. W  toku 
wstępnych dochodzeń przyznał się aresztowany 
posterunkowy do szeregu innych kradzieży w  osta­
tnich czasach dokonanych, a dotychczas oczyw i­
ście n iewykrytych, bo dokonanych przez n iego w  
czasie służby w  odnośnym rejonie. W ypadek ten 
w yw o ła ] zrozum iałą sensację, a szczegóły śledz­
twa są narazie ze względu  na charakter spraw cy 
kradzieży  nieznane.

Owa samobójstwa z powodu — rak a
Z B ydgoszczy donoszą: W  p ierw szym  dniu

świąt Bożego Narodzenia odebrał sobie życie w y ­
strzałem  z rew o lw eru  znany m iejscow y lekarz 
internista d r Id a szewski. P rzyczyna  sam obójstwa 
—  nieuleczalna choroba raka żołądka.

W  drugim  dniu św iąt odebrał życie z tego sa­
m ego powodu 66-letni Józef W ierzbow sk i.

u s n  Ł  BifeMJU
Z TARNOW A

Postępow anie dyscyplinarne przeciw ko Ir ż . Za­
wadzkiemu odroczone. —  K on tro la  kasow a w  ka- 
hftle. —  Ze spraw  miejskich. —  Życic  sjoński**.

Spraw a postępowania dyscyplinarnego, która 
została wytoczona przez kom isarza m iasta p. Mar- 
szałkowdeza p. inż Zawadzkiemu, d yrek torow i E- 
lektirowni M iejskiej uległa odroczeniu, ponieważ 
p. inż. Zaw adzk i w ra z  z swym  obrońcą p. D ren  
Offnerem o-puścila rozpraw ę, protestu ja r p rzec iw ­
ko składow i sądu z p. kom isarzem  M ai szałkow i- 
częm na czele. Inż Zaw adzki wyszedł bow iem  z 
założenia, iż oskarżycie le nie mogą być rów nocze­
śnie sędziami, co jest wyraźnem  pogwałceniem  u- 
staw y P rzec iw ko  aktow i oskarżenia w ygo tow a ło  
ostry protest T ow a rzys tw o  Politechniczne, nazy­
wając zarzuty oskarżenia „naiwnemu i dyletanc- 
k ie tn i'. Ostateczny wynik  rozp raw y  jest oczek iw a­
ny z zrozum iałem  zainteresowaniem .

«, N a  skutek najrozm aitszych doniesień przepro- 
W adził U rząd  W o jew ódzk i szczegó łow ą kontrolę 
kasową w  gm inie żydowskiej. W  wyniku tejże na­
leży  się spodziewać w najbliższym  czasie bardzo 
poważnych przesunięć w  kahalnej radzie k-omisar 
skiej.

Dnia 21 bin. nastąpiło na ratuszu otwarcie mu 
zeum m iejsk iego i  d iecezja lnego oraz ośrodka 
zdrow ia P rzy  otwarciu  w y g i o zono szereg ok o li­
cznościowych przem ówień. (O otw arciu  muzeum 
higienicznego, za łożonego przez p. dra Szalita, „N . 
Dz.1' już doniósł).

Z początkiem bm. odbył się u nas zjazd ok ręgo­
wy starostów  z Tarnow a. Brzeska, P ilzna , Dąbro 
wy, M ielca i Ropczyc z współudziałem  w o jew ody 
p. Dra K w aśn iew sk iego  i b. szefa bezpieczeństwa 
p W a lick iego

Onegdaj odw ied ził P. F. Z. A . w  Mościcach m i­
nister reform  rolnych p ro f K ozłow sk i. P rz y  tej 
sposobności p rzy ją ł delegację robotniczą, która m 
in. domagała się budowy dom ów mieszkalnych 
dla robotn ików , nie mających dachu nad g łow ą

Do Rady Pow ia tow e j powołano pro f Marca. J 
Poienipę. ks Sanguszkę j sen Tyrkę w  miejsce 
zwolnionych z Rady pp, Dra Skow rońskiego, Ot- 
w&ewaiucgo, Włodka i D ra Krytpiewskae^o.

Na podslaw ie przeprow adzonego spisu ludności 
stw ierdzono, iż Ta rn ów  liczy  ponda 5<j,000 m iesz­
kańców.

W  w arsztatach kole jow ych  zostały p rzep row a­
dzone znaczne redukcje, na skutek których zw o l­
niono ponad 100 osób.

Staratiiem O rgan izacji S jonislyeznej odbyły  się 
w klubie sjoiusiycznym  referaty tow. J. N eigera  
(Od Hc-rzla do W eizm ana) o ra z  tow. Dr. Nad1} i  
Siei ii (30 iat pracy p ion iersk iej w  Pa lestyn ie ). Nad 
to o-tlbyło się w  klubie zebranie partyjne stam- 
sjonistów celem om ów ien ia zagadnień, zw ią za ­
nych z najbliższą konferencją kra jow ą. R e ferow a ł 
tow. J. Neiger.
1 Zw iązek  Sj-onistów- R ew iz jon is tów  urządził ze­
branie partyjne, na k iórem  szczegó łow o przedy­
skutowano kwestję ustosunkowania się tarnow ­
skiej g ru py  do obecnych tcndencyj, nurtujących W 
ruchu rew izjon istycznym  W  dyskusji wypowie­
dzieli się za pozostaniem w  m gan izac ji tow . M. 
Echweber i M. Spielman, a za wystąpieniem  tow. 
S K leppel i I lo r o w iIz  Do g łosow an ia  nad rezolu ­
cjam i nie doszło.
V Z ok az ji 30-letniego jubileuszu Ż. F. _N. urządzi­
ła organ izacja m łodzieży stam- sjon istycznej na­
der udaną w ieczorynkę aJianukową. na k tórej 
program  z ło ży ły  się śpiew y, iańce, deklamacje, 
żyw e obrazy i 2 jednoaktów ki P rzem ów ien ie  
wstępne w yg ło s ił tow. Dr. Schoanfeld. Publiczność 
gorąco ok lask iw ała  w ykonaw ców , k tórzy dosko­
nale z sw ego zadania się w yw iąza li.

P rzed  trybunałem sądu przys ięgłych  odbyły się
2 rozp raw y  o dzieciobójstwo. Obydw ie oskarżon e- 
K lara- Skórkow na z W ierzchosp ław ic  i Zdsnówna 
z D ąbrów k i Tuchow skiej —  zosta ły  uwolnione.

O fiarą ohydnego napadu rabunkow ego padła 
Magdalena P a jo r  zam ieszkała p rzy  ul. K rasińskie­
go, którą usiłow ał zam ordować je j sublokator R o ­
man Skibiński. Skibiński zadał Pn jo row ej 4 c ięż­
kie rany siekierą i zabra j je j 800 zł. W  stanie bar­
dzo groźnym  odw ieziono P a jo row ą  do szpitala, a 
Skibińskiego aresztowano

Czeladnik blacharski F e iw e l Gruan, pracując na 
dachu dw up iętrow ego domu p rzy  ul Focha, stra­
cił rów n ow agę i runął na ziem ię tak nieszczęśli­
w ie. iż w  kilka chw il po upadku zmarł.

# # *
W  tarnowskim  „Tygodn iku  Żydow sk im " z 2l4 b 

m. czytam y:
„W  ubiegłą niedzielę odbyło się zebranie B B , 

na które,m z jaw ił się rów n ież p Dr Miitz.
Na zebraniu tem potępiono w ydaw n ictw o „Ilustr. 

K urjera  Codziennego' zarzucając K u r je rk cw i nie­
dostateczne popieranie obecnego -eżimu

W  obronie „Ilnstr. Kurjera Codziennego" prze­
m ów ił jedyn ie p Dr Miitz.

Jak na „p row odyra  Żyd. Stronnictwa Lu dow e­
go", jest to dość praktycznem bronić pismo, które 
lak haniebnie zach ow yw a ło  się podczas ostatnich 
ekscesów endeckich '

wltMłljHftu liMM** ln»° limit irilllk- IiiIIik limifliP 1 i f

ADWOKAT

M e M s - K f i r w i n
p r z e n i ó s ł  k a n c e l a r j ę

NA U L I C Ę  B R A C K A  L. 6
Telefon z m i e n i o n y  117-45

Odkrywamy tajemnicę! 41
Olbrzymie powodzenie naszej m i e s z a n k i  k a w y  

alonej — 1 kg. za Zł, 10-— spowodowały nas do 
ieszcze lepszego zestawienia tej mieszanki, odpowia­
dającej najlepszej kawie Europy -  Kawie w iedeńikiej.

Mieszanka wiedeńska 1 kg Z ł 10 -
oto nasz przebój! a. HAWJFŁK A, K rakóu

Podziękowanie.
WParni Drowi S, Holiandrowl, łekaizowl w Gor«  

licach, za wyleczenie dziecka z ciężkiej ciioroby i za 
nadzwyczajnie troskliwą opiekę w  czasie choroby, 
—  również WPariu Drowi N. Ełsenowi za gorliwą 
współpracę składają z serca płynące „Bóg zapiać". 
24142 S. Brudorowic.
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Wschód 
słońca 

7 m. 45

Grudzień

29
Wtorek 

19 Tebet 5692

Zachód 
słońca 

15 m. 32

W sprawie spisu ludności
Egzekutywie Org. Sjońskiej doniesiono o li 

cznych uchybieniach ze strony niektórych ko­
misarzy spisowych.. W  całym szeregu powia- 

jtów odmawiano przyjm owania języka hebraj­
skiego i żydowskiego jako ojczystego przy w y 
pelnianiu arkuszy spisowych. Celem objektyw 
nego stwierdzenia słuszności łych skarg upra­
szamy Kom itety lcikalnc, by odnośny m alerjał 
zebrały i po zbadaniu protestu przesiały bez­
zwłocznie wraz 7. dowodami Egzekutywie na 
adres: Kraków. Slradom 15. Osoby dotknięte 
temi uchybieniami zechcą fakty podać K om i­
tetom lokalnym, czy też Egzekutywie.

Egzekutywa Organizacji Sjońskiej 
dla zach. Małopolski i Śląska.

Do wszystkich komitetów lokal­
nych i mężów zaufania

O rgan izacii Słońskie*
W  związku z konferencją krajową zwołaną 

do Krakowa na 5 i 6 stycznia 1932 r. wzywa-, 
imy Kom itety lokalne i mężów zaufania, by w 
bieżącym tygodniu zwołali ogólne zebranie 
członków organizacji ogólno- sjońskiej, celem 
omówienia spraw będących na porządku clzten 
nym konferencji, a w  to w  szczególności sytua 
cii organizacji w naszej dzielnicy, naszych naj 
bliższych zadań i postulatów na konferencję 

Egzekutywa Organizacji Sjońskiej 
— . dla zach. Małopolski i Śląska

Słaby ruch przy wykupywai/u 
świadectw przemvsłowych

Mimo Zbliżającego się ostatecznego terminu 
wykupywania świadectw przemysłowych, za­
znacza się nadal bardzo slaby ruch przy okien 
kach Kasy Skarbowej. N ic jest to żaden objaw  
opieszałości, ale poproslu jeden z objawów ka­
tastrofalnego położenia w jakiem znalazło się 
nasze kupiectwo. Poważni nawet' kupcy nie 
m ają dziś kilkuset złotych na wykupienie „pa 
tentu", a cóż dopiero m ówić o biednych kra­
marzach, dla których kwota sto złotych jest 
przeważnie sumą nieosiągalną! A  tu termin o- 
stateczny na karku!

• • •

Świadectwa przemysłowe na rok 1932 na­
bywać można w  dniach 29, 30 i 31 bm. w  lo­
kalu Krakowskiego Stowarzyszenia Kupców ul 
Grodzka 43 w godz. ud 5 do 8 wiecz.

Tajemniczy napad rabunkowy 
na inkasenta

W czo ra j rano m iędzy godz. 7— 8 jechał jednoko i 
nym zaprzęgiem  A le ja  M ick iew icza C zesław  Gęb j - 

1 1 w oźnica piekarni M aurycego Fischera przy ul 
aZlorskiiej 6, k tóry  pełn ił rów n ież funkcję inka- 
sema. W  pew nej chw ili, gdy  zn ajdow ał się u wy- 
lolu ul. Czarnow iejsk iej, m iało na n iego napaść 
dwóch nieznanych osobników, k lórzy  odcię li mu 
lorhę z pieniędzmi. W  torbie zna jdow ało się oko 
Jo 40 zł Podczas szamotania się z Gębalą. ude­
rzy ł go  podobno jeden z napastników nożem w  
pierś. P o  zrabowaniu pieniędzy nanasinicy zbie­
gli.
: Gębala przesłuchany p rze ' w ładze śledcze tłu­
m aczy się bardzo niejasno, w  szczególności nir 
umie dokładnie opisać wyglądW napastników. R ó ­
w n ież zbadanie rzekom o napadniętego nie w yka­
za ło  poważniejszych kontuzyj.

 o§o  I
—  DZIŚ N O C N Y  D Y ŻU R  A P T E K : Rynek 22. i 

ul r io r jn tP k u ’ 15 Kat nielicha 23. A le ja  29 Listo­
pada 5, ul. Dietla 70, i Kalwaryjska 27.

_  W Y S T A W A  D Y W A N Ó W  AN 4.TO LSK1C H  
W  M U ZEU M  N A R O D O W E M  Muzeum N arodow e 
otrzym ało w depozyt cenną koLkc ję  dawnych d y ­
w an ów  analolskieh ze zb io rów  prywatnych. K o ­
lekcja ta będzie w ystaw iona ty lko do dnia 6 sty­
cznia 1932 w  jednym z pokojów  w  domu z funda­
c ji Szołayskich (ul Szczepańska 11, I. p.), gdzie 
m ieści się w ystaw a sztuki japońskiej. P rzez  ten 
okres czasu w ystaw a będzie ot w ar a codziennie 
od godziny 10—2-ej i  od 3— 5-tej.

—  P R Z E K A Z !  Ż Y W N O Ś C IO W E  D L A  B E ZR O ­
B O TN YC H . M iejsk i Kom itet do spraw  bezrobo­
cia w zyw a  w szystkich bezrobotnych, posiadają­
cych przekazy .grudniowe, aby na nie pod jęli a r­
tykuły żyw ności w sklepach rejonow ych  w  ter­
minie do 31 bm., gdyż po lynf terminie sklepy re­
jonowe p rzekazów  grudn iowych przyjm ow ać nie 
bc-da.

—  AU TO B U S  K R A K Ó W —  Z A K O P A N E . Od
czwartku dn. 24 bm. kursuje m iędzy K rakow em  a 
Zakopanem luksusowy, ogrzew any  oti-cioosob,rwy 
autobus „Sńilrer- Ursus". Cena przejazdu zł IG. 
d la urzędników  państwowych, o ficerów , akadem i­
ków  i członków  stow arzyszeń sportowych zl 12 
za okazaniem legitym acji Odjazd z K rakow a co­
dziennie o S-tnej ra.no z M ałego Rynku, zaś :■ Za­
kopanego o 4-lcj popołudniu z przed K asprow icza  
B ilety  można zam aw iać wcześniej w  biurze „P o l­
ski Samochód" Rynek g łów n y  34, I I  p. oficyny, 
telefoni N r: 139-19 (od godiz. 9—1 i od 3— 7 w ieczór)

—  °9 W Y P A D K Ó W  O D R Y, po 4 w ypadki dyf- 
te r ji i ospy w ietrznej i po 2 w ypadki szkarlatyny 
i  tyfusu brzusznego zanotowano w  ciągu ubiegłe­
go  tygodnia w  M iejskim  U rzędzie  Zdrow ia.

—  Z D E R Z E N IE  T A K S Ó W K I Z  D O RO ŻK ą . Sao 
fe r  nieznanego nazwiska, prow adząc samochód 
K r. 96031, najechał na ulicy K arm elick ie j na do­
rożkę  konną, powożoną przez Si ró jkę Józefa zam. 
G rzegórzecka 66, w sKU ek czego dorożka została 
poważnie uszkodzona. Szkoda oka ło  600 zł. S tro j­
ka doznał lekkiego d ot ł uczeń i a reki.

—  (N A P A D N IĘ T Y  P R Z E Z  KO P Ę D N IK Ó W  
W czo ra j około godz. 6 pop napadła grupa ko lę­
dników , koło  rogatk i W ie lick ie j, na przechodzące­
go  M icnala Bugaja (lat 23) z Prokocim ia  i pobiła 
go  dotk liw ie. Napadnięty doznał kilku ran na g ło  
w ie  i został w  ciężkim  stanie przew iez iony do 
szpitala.

— A R E S Z T O W A N IE  S Z A J K I W Ł A M Y W A ­
C ZY . W  dniu w czora jszym  aresztow ano Urbań­
skiego M ieczysław a (lat 21) robotnik zam. W ita  
Stwosza 12, Ciuipkę Jana (la l 23) robotnika, zam. 
Prochow a 8, Opyto Siefanję (lat 20) służącą, zam. 
Traugutta 12, za w łam anie do mieszkania inż. B i­
le  w ieża  M ikołaja zam Traugutta 12, gdzie skra­
d li garderobę męska.

 oSo------

Z M A R L I; Anna Scholem ] 59, E ljasz Reiner 1. ! 
9, E dw ard  G ryzoeki 1. 14. Róża Halpern 1. 37 (K a ­
towice, zw łok i p rzew iez ione  do K rakow a ), Salo- j 
mon Ba.lsam 1 21 (Rzędzim p T a rn ów ).

— ■ ——OkO • j

—  N A  FU N D U S Z  IM. B L P . M A R .II F R A E N - 
K L O W E J  D L A  K O L O N J I R A B C Z A Ń S K IE J  z ło ­
ży li W ;P. inż I. F isch low itz 100 zł, K o lo  Rodzi- j 
c iejskie 57-męj Szkoły P ow sz  50 zł, W P . dr. Józef 
Steinberg 25 zł, W P . Helena B ergrunow a 20 zł, 
W P . apt. Zenon Reder 20 zł, W P . d row a  W eiss- 
g lasow a 15 zł, W P . d row a  K lugm anowa 15 zł. 
W P . dr. Jan G eldw erlh  15 zł, W P . insp. kolej. 
Baumgarten 10 zł. 1035v
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DYW ANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45.
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KOM UNIKATY
—  STOW . ŻYD . S TLD . RO L. U. J. „M O Z IJ A ‘ ‘

(D ie ila  68. parter). Stało zebrania członków  od­
byw ają  się w  soboty i środy od godz 7-mej. R ó ­
wnocześnie odbywa się rejestracja nc jyowstępują- 
cych członków

—  H A P O E L  (B rzozow a  13 parter). L ok a l i czy 
itlr.ia otwarta codziennie od godz. 7— 9‘30, w s,opa­
ły  i n iedziele ca ły  dzień.

I. K. P . ŁÓ D Ź — W . K. S. W A W E L . Na niedzie­
lą 3- stycznia sprowadza W a w e l d ru żyn ow ego m i­
strza L od z i KS. „1. K Poznańsk iego . m ającego 
w  swym składzie asów  tej m iary co Chm elewski 
m istrz Po lsk i Garnczarek m istrz k. o , Szla ll b 
m istrz arm ji, Leszczyński. Spodenkiewicz. Z ie liń ­
ski. Banasiak. Zaw od yte odbędą się o godz. U  
przedipoł. w sali Sokoła, przy ul. W o lsk ie j 27 B 
Jety do nabycia w  przedsprzedąży: Skład z&biwek 
W olska 1.

—  D Ę B IC A  Dziś we w torek przyjedzic w spra­
wach organizacyjnych E zry  Cha] tow Kohn. ezlo 
i ek Kom itetu Centralnego Ezry Chal. dla zach 
M ałopolsk i i Śląska

CtfęOŃCIE WASZE OCZY ^  
WASZ NAJCENNIEJSZY SKARBU

STOSUJCIE Z ARO WKi J
PHILIPS ARGENTA \ \  J

Z TEATRU, LITERATURY 1 S Z T U K I

—  Z T E A T R U  IM. J. SŁO W A C K IE G O . Dziś po 
raz 4-ty ostatnia nowość repertuaru, koaiedja Bru 
nona W in aw era  „P op ros ta  — ‘ r-uteń . Jutro po co 
u uch zniżonych, po ra z  ostatni sukcesowa „U lic a "  
Ricca, schodząca potem zupełnie z repertuaru. W  
w ieczór S y lw estrow y  odbędzie się pren.jera lek ­
kiej- koniedjii angielsk iej „D ziew czyna i hipopo­
tam", której autorka M ary Lucy m iała z tą sztu­
ką, ze środow iska  literacko- aktorskiego, duże 
powodzenie na scenach angielskich. G łówne role 
odtw arza ją  w  konn-dji pp.: Zaklicka i Szymański, 
wdzięczno zadania aktorskie tnają pozatam p p : 
Bednarska, K lońska, Pabisiak, N ow akow sk i, Sta­
s iow sk i, Turski. W  N o w y  Rok popołudniu ukaże 
się znowu po p rzerw ie  św iątecznej przem iła ba­
jeczka dla dzieci w  opracowaniu J. W iśn iow sk ie­
go  pf „Odnalezione serce \

—  N A J B L IŻ S Z A  1 'R E M JLR A  O P E R Y  K O ­
K O W S K IE J . W  poniedziałek 4 stycznia wchodzi 
na repertuar opery  kraokw sk iej d z ie ło  G, Doni- 
zetliego „Don Pascjuale". Opara ta r a leząca do 
repertuaru najpoważniej,tzych teatrów  św iata, s i l  
now i też jsden z f i la ró w  opery k ró lew sk ie j w  Tu ­
rynie, gdzie  partję N orin y  w  ostatnich czasach 
k reow ała  znakom ita je j odtw órczyn i p. Ada Sari. 
W  k rakow sk iej prem jerze, icżyse -o wart e j p rze*  
J. Stępn iow skiego i p rzygotow anej muzycznie 
pi zez dyir. B. W a llek  W a lew sk iego  występują o- 
bok A d y  Sari pp.: T. Szymomowicz, Stef. Rom a­
nowski, A. Mazanek i A. Mazurek.

—  N A J W E S E L S Z Y  S Y L W E S T E R  W  S T A R Y M  
T E A T R Z E  I  W  T E A T R Z E  IM . J. S Ł O W A C K IE ­
GO. Znakom ici artyści, a to n ieziów natia  Zula P o ­
gorzelska, czarująca publjczność swoim  szampań­
skim humorem, Irer.a Carnero, m iła piosenkarka, 
Kat nmLerz K rukow sk i, bezkonkurencyjny humory­
sta, K onrad  Tom , w y tw orn y  piosenkarz grotesk i 
o ra z  św ietny zespół Rerwelersów „B agate la ", r o z ­
porządzający bogatym  repertuarem, będą b a w ili 
naszą publiczność swoim  niedoścignionym humo­
rem i piosenką w e czw artek  31 bm. na wieczorach! 
o  godiz. 7, 9 i5  i 11‘30 w  Starym  Teatrze  o ra z  o  
godz. U ‘30 w  Tea trze  im. J. S łowackiego.

—  S Y L W E S T E R  W  TRa.TR .7E  „B A G A T E L A - '. 
Dnia 31 bm. odbędzie się w  „B a ga te li"  tylne je* 
dno przedstaw ien ie sy lw estrow e o  gc-az. U -te j w  
nocy. W  w ieczorze  tym w ystąp ią : niezawodny sie­
wca humoru Leon  W y rw ic z  o ra z  znakomita para 
baletow a Irena Soboltówn? i  EugenjtnsŁ W ojnar, 
k ló rzy  zaprodukują sw e najnowsze kreacje tane­
czne. B ile ty  do nabycia w  prze Łsrpzt ia ż y  w  ka­
sie teatru „B agatela  ‘ .

—  S Y L W E S T E R  w  p o ł ą c z o n y c h  s a l a c h
B O LO N S K IE G O  I  H A W E L K I. Zapew niony suk­
ces wesołość: ma Z A B A W A  S Y L W E R S T R O W A , 
na ktąrą wspólnym  w ys iłk iem  Boleńskiiego, Ha- 
w ełk i i „W E S O ŁE G O  Ś W IE R S Z C Z A " p rzygo to ­
w ano szereg niespotykanych dotychczas atrakcyj. 
Zabawa, jak w idać z dotychczasowych zn oszeń , 
zgrom adzi elitę tow arzyską K rakow a, dająt^ j«| 
rć wnocześnie taniec aż do szału przy dźwiękach' 
dwóch ork iestr jazzow ych , huragan w esolośo i ze 
scenki „W eso łego  Św ierszcza ' i notorycznie znane 
zadow olen ie kulinarne, nad którem czuwać będzie 
firm a „H aw ełka  ‘ Początek o gadzinie 23 Bllut 
wstępu zł 4.—  Stolik i zamawaać należy uprze­
dnio u B olońskiego lub B aw ełk i.

—  „W E S O Ł Y  5iW IERSZOZ‘< zaprezentuje w  4. 
31 bm. i 1, 2 oraz 3-go stycznia 1932 r. w  sa li BO- 
LO Ń SK IE G O  sw ój p ierw szy  program  pt.: „ P A R A 1 
D A  K R A K O W S K A ",, p ióra Alwi.ua, W ł. Topacz- 
K rupsk iego i Oseta. Początek przedstaw ień o  g. 
7 i 9 w ieczorem  B ilety  w  cenie od zł 1.50 do  4.50 
do nabycia w  kasie dziennej B o loń s ljego , Pa łac  
Spiski.

T E A T R  IM J SŁO W A C K IE G O

W torek o  ̂ w ic® . . Poproś tu —  truteń"..
Środa o 8 w iecz.: ,,U Iica‘ (po raz ostatni).

REPERTUAR KINOTEATRÓW
A P O L L O : .Światła w ie lk iego  miasta ‘ (C harlie  

Chaplin).
A D R IA : „P a t i Pa lach on jako strzelcy".
B A G A T E L A : ..Ben Ilu r  ‘ (Ramon Novar.it)).
S Z T U K A - ;,,Tragećja  am erykańska' (S y lw ja  Sy­

dney i F ilip  Holm es).
SŁO Ń C E: „O r łó w " (w ed ł pow ieści „Nieśmier*- 

'-Ina miłość-').
U C IE C H A : „D is ia n a -.
W A N D A : feBen H ur" (R  >mon N oyarro ),
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Ku zbliżeniu polsko-angielskiemu
Publicysta angielski o wzroście znaczenia Polski po wizycie min. Zaleskiego w  Londynie —  

Problem żydowski —  jednym z argumentów za zbliżeniem poEsko-brytyjskiem!

N ow y  Jork 28 12. P A T . „N ew  York  T im es" ogla 
sza dwuszpałtowy artykuł Angina, zdający sprawę 
ze wzrostu znaczenia Polski oraz w izy ty  min Zale 
skieg-o w  Londynie. Auigur wykazuje, jak na tle stra 
szu eg o osłabienia N iem iec uwypukla się w zrost sił 
łf*ctski. Nie Francja, ale Polska ma dziś w  ręku klucz 
do a pt a w  rozbrojenia, mogąc odrzucić rozbrojenie 
na wypadek niespełnienia jej ściśle określonych poii 
tycznych żądań. Polska, występująca z taklemi żą­
daniami, może sprowadzić natychmiastowe Hasko 
konferencji rozbrojeniowej. Nad talkiem i żądaniami 
Polski, która po 10 latach cierpliwej pracy konsoli­
dacyjnej występuje dziś jako mocarstwo, konferen­
cja nie będzie mogła przejść do porząoicu dzienne­
go. P restiż  centralnego mocarstwa kontynentu mu­
szą dziś N iem cy dzielić z polską. Zrozumiał to do­
skonale lord Reading, a również zrozumiał to obe­
cny minister spraw zagranicznych Anglji, sir John 
Simon, posiadający obok zalei polityka, talent prze­
nikliwego prawnika oraz bystrość niepowszednią 
zarówno pod względem  wywiadu, jak i ujmowania 
sprawy. Stąd sprawozdanie z rozm ów  lego z min. 
Zaleskim, złożone w  archiwach Foreign Oitice, po­
siadać będzie historyczną w agę zwłaszcza, że min. 
Zaleski jest równie,ż człowiekiem  o w ielkiej ścisło­
ści myślenia. W  rozmowach tych min. Zaieski za­
znaczył, że Polska jest świadoma swej rosnącej si­
ły  oraz wynika,jących stąd 'obowiązKów w  kierunku 
europejskiej jedności. Polska wystąpi aktywnie na 
konferencji rozbrojeniowej, o ile potrzeby jej specjał 
nej sytuacji nie zostaną uwzglęaniore. Na życzenie

EobUn 28. 12. (Tet. w ł.) Z powodu nagłych 
roztopów wezbrały i w y la ły  w  nocy z nie­
dzieli na poniedziałek'rzeki W ieprz j Bystrzy­
ca. N a  W ieprzu woda zerwała i uniosła most, 
Dod Sterowcami. W  Lublinie wylały Bystrzy-

Obalona topoia przygniotła 
rodzinę

Łódź. 28. 12. P A T . W e  wsi Lew oczyn  pow. 
łaskiego w  czasie szalejące! w ichury przewró-

sir Simona p min. Zaleski streścił polityczne i go­
spodarcze położenie Polski. Jest catkow iiie uzasad­
nione wnioskowanie, że min. Zaleski ztożyt silną de 
klarację w  sprawie tzw . korytarza oświadczając, że 
żaden rząd polski nigdy nie wyrzeknie s,ię dawnych 
praw Poiski do tej ziemi. Wynikiem wizyty min, Za 
leskiego w  Londynie było w oczach oficjalnego Lon 
dynu wysunięcie Polski na front. Polska obecnie 
dzieli z Niemcami dominujące standwisko w  śroako 
wej Euroole, ale ludność Polski wzrasta, ludność 
zaś Niemiec maleje, wobec czego liczby te zrówna­
ją się z końcem obecnego wieku. Obecny kryzys w y  
kazał, że rolnicza i samowystarczalna Polska 
mniej ucierpiała, niż uprzemysłowione Niemcy. W  
zjednoczonej Europie przyszłości znaczenie Polski 
i Niemiec zrówna się. Zbliżenia polsko-angielskiego 
wymaga również problem żydowski, wziąwszy pod 
uwagę z  jednej strony mandat angielski w Palesty­
nie, a z drugiej strony wielką liczehność ludności 
żydowskiej w  Polsce, której rząd sprawiedliwie od­
nosi się do Żydów. Mając największą ludność żydo 
wską w  Euiopie, Polska będzie miała glos podczas 
przyszłej dyskusji w  sprawie manćatn nad Palesty 
ną. Zainteresowanie Anglji Polską musi wzrastać 
również i dlatego, ponieważ posiadanie przez Polskę 

' Pomorza leży w  interesie Anglji, guyż broni jej 
przed monopolem nienFechiego transportu kolejowe 
go. Polityczna propaganda częściowo ■ przj-słonila 
tm zasadniczy punkt w rzen ia , ale dziś w ysuwa się 
go już na p ierwszy plan.

ca,oraz dopływy Czernijówka i Czechówka za 
lewając część przedmieść Tatary i Bronowice. 
Około 40 domów mieszkalnych zostało nawie-

ciła się topola na wiązanie dachu i przygniotła, 
właściciela Grabowskiego wraz z  rodziną. W  
drodze do szpitala zmarła wskutek odniesio­
nych ran cónka Grabowskiego.

Nr. 349..

Straszne katastrofa w kino­
teatrze w Chełmie

Lublin 28. 12. P A T . W  jednym z kinote- 
j alrćw  w Chełmie lubelskim podczas przegsta- 
I wienia zawalił się balkon, wypełniony publi- 
! cznością, przyczem 10 osób z o s ta ło  rannych, z 
, czego 4 przewieziono w stanie D e z r .a d z ie jn y m  

d o  s z p ita la .

Gazy trirące udusiły 5 sztygarów
South Eimsall .Yorkshire, Anglja) P A T . Dziś 

rano 7 sztygarów  opuściło się do szyou w  ko­
palni węgla w  Frickley celem dokonania inspe 
kcji przed otwarciem szybu po świętach Boże 
go Narodzenia. 5 sztygarów  poniosło śmierć od 
nagromadzonych w  szybie gazów  trujących.

CufltP ocaleni lutnicy
W iedeń 28. 12. P A T . Samolot, należący do 

czeskiej firm y Bat‘a, który dnia 24 grudnia: le 
cial przez W iedeń w kierunku W enecji, prze­
latując przez A lpy zderzył się ze skałą i roz­
b ił się. Pilot i monter wyszli bez szwanku i 
po trżydniowem błądzeniu w górach do*°rli 
do ludzsich osiedli.

Nie zg o d zili się na redukcję piat 
otrzym ali dymisfę

W iedeń 28. 12, P A T . Na podstawie nowo- 
uchwalonej ustawy o teatrach państwowych, 
otrzymali wypowiedzenie: tenor opery państw® 
w ej Piccaver i śpiewaczka Marja Nemeth. P o ­
wodem wypowiedzenia jest niezgodzenie się 
wylienionych artystów na redukcję gaż.

Nou/a Funlandja przed bankructwem
Londyn 28. 12. (L )  Dzienniki donoszą, że 

rząd Now ej Funlandji znajduje się w  przede­
dniu bankiuctwa. Oczekiwać należy, że z

dniem 1 stycznia 1932 Nowa Funlandja będzie 
zmuszona do ogłoszenia moratorjum i zanie­
chania spłacania procemów od pożyczek za­
granicznych.

i — — ^ j M j l j j j g w g f c j —
I Paryż 28. 12. (B ) W edle ostatniego spisu lu- 
I dności, jakiego dokonano w  marcu rb. lud- 
i nosć Francji wynosi okrągło 42 m iljony i wzro 
I sl,a od 1928 r. o okrągło m iljon  głów.

P o w u d ź  w  Lublińce

d zo n yc li p o w o d z ią . L u d n o ść  ew ak u ow an o . Pod  
w o d ą  s to ją  też p o d m ie jsk ie  p o la  i łąk i.
— M — — — ^ —  1

Z EKRANU

„Światła wielhiego miasta"
Kinoteatr „Apollo"

W ie lk ie  d z ie ło  sztuki ma to  do  siebie, że za­
c iera  granice oddziela jące jedną dziedzinę sztuki 
od d rog ie j. Ostatni ob raz Chaplina, k tóry  ndosrety 
zbyt późno zaw ita ł d o  nasi do K rakow a , nic jest 
" i ż  tylko dziełem  film owefn . Jest bow i ;,m czem.ś 
w ięce j, jest filo zo fją , p oezją  apelem do w spół' żu­
cia!/* zamach-m na ospałość sbrca ludzkiego, jo­
dyną w  swym  rudzajia próbą wprzągnięcda sztuki 
W służbę humanizmu. M ożnaby pow iedzieć, be 
Chaplin jest odczynnikiem chemicznym du®Zj ludz 
ItifejL demaskującym  istotną je j treść. Możumiby po- 
‘■W iedzifć, że w artość  każdego 'człow ieka ok re­
śla stosunek jego  do Chaplina. N ie  w ie rzc ie  lu­
dziom , k tórzy  zachowują się ibojętnie wobec Cha 
plina, k tórzy  kręcą no«em  ,baw ią  się w  k ry ty ­
ków  i w yn iośle  konstatują, że Chaplin powtarza 
siebie samego. M ów iłem  z takim  jednym przem ą­
drzałym  gościem , k tóry  nic umie się zachwycać 
pon iew aż w ciąż ty lko porów n yw u je i fęstnw jg . a 
k tóry  zau w aży ł tylko, że Chaplin w  /.Światłach 
w ie lk iego  miasta' naśladuje siebie samego. „C ią ­
g le  ten sam melonik, te same butasy, te same pan- 
talony podarte i ta sama laseczka cieniutka" — 
gn iew a ł się ów  jegomość. Pom yślałem  sobie w t ;n 
czas: Od Be«rhovena żądam y przadewszyslikie a 
Beethovena, od Veiascqueza —  Velascqucza. od 
M ickiew icza — M ickiew icza, ty lko biedny Cha­
plin musi być w ciąż inny. jeś li się chce podobać 
snobom znudzonym. W szak w łaśn ie piękno i siła 
u jarzm iająca Chaplina polega na tem. że stw orzy ł 
sw ó j w łasny styl. sw ó j w łasny w yraz, sw oją  
własną sztukę film ow ą

Pow iadacie , że Chaplin jest clownem A le ż  na 
riło ść  Boga, clown ten rozluźn ił tw a rdy  życia 
nechanizm i uczynił życie łebkiem. lotnem i p rzci 
'zystem Chaplin nie iest ziHw ’ t:' : 'n i skm rd iko- 
" in M i  iest arlvsta zroznnnnlym d l: .v«.7.v='kicVi

tak jak zrozum iałą d la wszystk ich  jest każda w ie l j 
ka sztuka. Jego groteska jest fasadą, poza którą I 
ukryw a ją  się dop iero przepaściste g łęb ie  serca j 
ludzkkgo. Można do tycn g łęb i dociec patosem —  ■ 
czyn ią  to w ie lcy  trag icy  —  można jednakow oż j 
u zm ysłow ić nam je  leż groteską, w ydobyw ającą  
w  spo-sob przedziw ny irraejonalność życia.

A  zresztą metodą, jaką ob ra ł Chaplin, chociaż 
jest riapozór tak jasną i dostępną, nie jiest w  rze ­
czyw istośc i tak łatwą. Chaplin operuje urokiem  j 
kojarzen ia  kontrastów. Tajem nicę tę znał W ielki 
Szekspir, hołdują je j w ie lcy  artyści w  każdej dzie 
dżin ie sztuki. N ie  możaa je j się nauczyć, chociaż 
jest tak zrozum iałą. T rzeba  ją  mieć w e  k iw i. Mu­
si się mieć to  w ew nętrzne zrozum ienie, że w  śmie 
cLu ludzkim, w  każdym napozór swobodnym do­
w cipie pozso la je osad goryczy .

Tak im  filo zo fem  i poeta jest Chaplin. T ym  ra- 
zc-m opow iedz ia ł nam znowu taką prostą i  d latego i 

tak w zruszającą h istorję  pew nego w łóczęg i, k tó­
ry  udaje miljomera wobec ślepej kw iec iark i, a któ­
ry  odchudzi znowu w  sw o ją  w łóczęgę samotną, 
gdy w łaśnie dzięk i jego  pom ocy dziew czyna od ­
zyskała w zrok  i  pełna przerażen ia cofa się przed 
z jaw ą  sw ego  w ybaw cy. H istorja  zw yk ła , a nawet 
ck liw a i tanio sentymentalna, a jednak w  ręku 
Chaplina jak gdyby pod dotknięciem  różdżk i cza­
rodzie jsk iej zm ienia swe oblicze, staje się w ym o­
wną i subtelną.

N ie  będę pow tarza ł treści scenarjusza, k tóry  uło 
ży ł sam Chaplin, tyle już bowiem  o nim pisano, i 
że jest .chyba ogóln ie znany, nie będę też chyba 
pow tarza ł starych kom unałów, że Chaplin jest 
ostatnim rycerzem  filmu niem ego i że pozw ala  so­
bie w  swym  ostatnim obrazie na w iclkopański 
gest drw in z film u m ów ionego N ie  muszę też za­
znaczyć, że każdy w idz, a w ięc  nawet i ten w idz 
prymitywni y, n ieprzeciążony balastem zadumy; ba 
w i się doskonale, nić wychodząc p raw ieże  ze 
śmiechu Są to rzeczy ogó ln ie  znane i d latego nie 
w arto  o nieb mówić.

Chciałbym tylko n:> m arginesie tego a reyd z ie li 
sztuki film ow ej snuć jakaś nić prawdy, która nam

ten film  demonstruje. Gzy każdy z  nas nie jest ta­
kim w łóczęgą  samotnym, któremu szczęście nu 
każdym, p raw ie  kroku życia  pokazuje języ id , C zyż 
o=oby, które kochamy, nii& są stepemi? C zyż gdy  
odzyskujem y w z io k , nie ro zp ływ a  się to szczęście 
k tóre ty lko barwnem  jest kłamstwem ?

Banalne to, być może, refleksje, jakże jednak 
w dzięczn i jesteśm y C haplinow i za to, że je  nam 
od czasu do czasu —  ra z  na k ilka  lat —  narzuca. 
I  wracam  znowu do  punktu w y jśc ia : Można ludzi 
podzielić na dw ie kategorje: na takich k tórzy  ko­
chają Chaplina i  na takich, k tórzy  do  n iego odno­
szą się obojętnie... Moassi.

STARY TEATR

Pogorzelska, Krukowski, Tom
P. Tom , jako  zapow iadacz ośw iadczy ł na w stę­

pie, że goście w arszaw scy  p rzyjechali do nas do 
K rakow a „na pewniaka' N ie  ro zcza row a li się, 
bo m ieli naprawdę duże powodzenie W idać  w ięc 
że chociaż ciężk ie są czasy, jednakow oż, albo 
być może w łaśnie diatego, smętny K rakow ian in  
spragniony jest humoru, dowcipu, w esołości 3 — 
zapomnienia. A  któż bardziej się nadaje do tej m i­
sji, jeś li nie K rukow sk i, k tóry  m iał dw ie  lub trzy  
nowe piosenki, ale bogaty tam repertuar stary  i  
zaw sze m ile w idziany. Z piosenek nowych na jbar­
dziej publiczności podobała się piosenka „Ja Się 
nie nadaję ‘ . —  P  Pogorze lska  tym razem  spra­
w iła  lekkie rozczarow an ie  swym  w ie lb ic ie lom  si­
ła je j bov. iem polega na charakterystycznej g ro ­
tesce, k tórej niestety było  zbyt mało. A rtystka 
w o li na jprawdopodobniej ooecnic piosenkę senty­
mentalno poważną, którą oddaje z da M n  zrozu 
ęrieniem i umiarem. Jej piosenka o babuni i wnucz 
ce lub o g igo lu  są ow iane jakąś melanchoiją, k tó­
rą potem musiał rozpraszać swem i piosenkam i p. 
K rukow sk i. —  P. Tom  spełniiał ro lę eon f  er en- 
ej,era z m iłą swobodą, przeplatając ją nn prawdę 
i danym i dowcipam i. ( (—sit

\
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G IE ŁD A  K R A K O W SK A  
Kraków, 28. 12. 1931. Akcje w zanitdbaiiu. Do­

lar bez zmiany.
Papiery procentowe; 1-proc. Obi Kolej, B. Kra­

jowego 3050.
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję r,a ogół 

utrzymaną. Zapotrzebowanie słabe. Poszukiwano 
jedynie Chybie w płaceniu 13 i Bank Polski 102 
bez obrotów. Z papierów procentowych robiono 
jedynie w niewielkich ilościach 4-proc. Bib. Kolej, 
fi. Krajowego po kursie ustalonym, 4-proc. Prem. 
■Poż. inwestycyjna w płaceniu 78, w towarze 78.50- 

Na pogiełdziu objaw podobny. Płacono 4-proc. 
'Prem. Poż dolarową 4335 przy większych obro­
tach i silniejszem zainteresowaniu j 4 i pół proc. 
1. z. Banku Hipotecznego 36 

Waluty i dewizy oficajlnie bez obrotów.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i  międzybankowych sytuacja bez szczególniejszych 
zmian. Popyt niewielki przy dostatecznej ilości 
maiterjału. W  Krakowie dolar gotówkowy 8.90 i 
,pół do 8,92, czeki bankowo 8 90—8.92. Kursa orjen 
tacyjne: Marka niemiecka 210—211.50, Frank szw ij 
carski 174—174,59. Funt szt, er ling 30.30—39,90.

G IE ŁD A PO ZN AŃ SK A  
Poznańska giełdą zbożowa z dnia 28. 12. 1931 

Ceny transakcyjne: żyto 230 ton 27 i-jedna czw, 
pszenica 60 ton 24 i trzy czw. Reszta bez zmiany. 
Usposobienie spokojne.

G IEŁD A W A R S Z A W S K A  
Warszawa, 28. 12. 1931. Akcje: Bank Polski 105, 

Sole Potasowe 95, Cegielski bez kuponów na r. 
1930, Lilpop 13, Pocisk bez kuponu na r. 1930, Wul 
kan bez kup. na r. 1929--30. Tendencja utrzymana 
Pożyczki: 3-proe budowlana 30, 4-proc. inwesty­
cyjna 78.25, 78.50. 5-proc. 1; on Wersyjna 37.50. 37.75. 
6-proc. dolarowa 52.50. 4-proc. dolarowa 43.75. 
43 50, 7-proc. stabilizacyjna 50.25. 51, 49.50. 10-proc 
kolejowa 99. Listy zast BGK bez zmiany. Ten­
dencja słabsza.

Waluty: Dolar 8 90, 892, 8,88 Dewizy: Gdańsk 
174.30, 174.73. 173.87 Holandia 359, 359.90. 358.10, 
Londyn (30.64 ) 30 65. 30 73, 30.57, Nowy Jork telegr 
8.924. 8.944 8 904. Praga (26.41 i pół) 26.41, 26.47. 
26.35. Paryż (35 03) 35.02, 35.11. 34.93. Szwajearja 
174.15, 174.58. 173.72, Włochy 45 50, 45.62, 45.38, Ber 
lin nienotowany. Tendencja niejednolita.

G IEŁDA ZURYCHSKA 
. Żury dli, 28 12 PAT. Paryż 20.12 i pół. Londyn 

17.53, Nowy Jork 512 i trzy czw., Belgja 71.32 i 
pół, Włochy 26.04. Berlin 121.50, Praga 15.17 i pół. 
Warszawa 57.60. Bukareszt 3.02 

\ * * *
Wiedeń, 28 12 PAT Papiery wartościowe: Port 

land Zement 31 Browary Lwowskie 32, Galicja 
113 i jedna czw.

„Japonja nie dąży tio zagarnięcia
Mandżurji“

Jeszcze jedno oficjalne zapewnienie
Londyn 28. 12. (L )  Donoszą z Tokio, że no­

wy premjer rządu japońskiego Inukai złożył 
■oficjalne oświadczenie, że Japcnja nie dąży a- 
ni do okupacji ani do zagarnięcia Mandżurji, 
gdyż koszta obrony lak rozległej granicy b y ­
łyby niewspółmiernie wyższe od zysków,

Prem jer stwierdziwszy, że Japonja dąży je ­
dynie do zabezpiecznia swych praw, w yn ika­
jących z traktalów wyraził ubolewanie, że wie 
le osób w Europie i Ameryce zdaje się mieć 
mylne pojęcie o znaczeniu i celach operacyj 
wojennych, prowadzonych obecnie na zachód 
od Mukdenu Ze źródeł urzędowych donoszą, 
ze wkrótce ogłoszone zostanie oświadczenie rzą 
dowe stwierdzające, że Japonja prowadzi po­
litykę „otwartych drzw i", dzięki której wszys 
cy będą m ieli w  Mandżurji równe szanse.

Japitiski botfitf w ojsF  y
Londyn 28. 12. (L )  Parlament japoński u- 

chwalił budżet na rok następny w wysokości. 
1397 m iljonów jenów. Budżet wojskowy w y ­
nosi 184 m iljony. a budżet marynarki w ojen­
nej 212 m iljonów.

Nowy rząd chiński
Paryż 28. 12. (B ) Donoszą z Nankinu, że pre 

zydentem republiki chińskiej na miejsce 
Ciang-Kai-Szeka wybrany został dawny pre-

« i i i B  M [ t e w n i c . n i i
zydent rady ustawodawczej Lin-Sen. Równo­
cześnie utworzony został nowy rząd narodo­
wy, którego premjerem został mianowany Sun 
Fo. —

Echa tajemniczego spisku 
w Moskwie

Moskwa 2S. 12. P A T . W  wieczór w ig ilijn y  
korespondenci zagraniczni, a z nim i i cały kor 
pus zagraniczny, zaalarmowani zostali przez 
Narkomindieł wiadomością o zdemaskowaniu 
przez GPU. próby zamachu na ambasadora ja 
pońskiego w Moskwie, W ieczór w pierwszy 
dzień świąt stało się publiczną tajemnicą, że 
°  zorganizowanie spisku posądzony jest dr. Va 
nok z misji czechosłowackiej. Dr. Vanek 24 b. 
m, opuścił Moskwę, udając się przez W arsza­
wę do Pragi. Prasa sowiecka podaje obecnie, 
że natychmiast po wykryciu spisku, Karachan 
poinform ował o wszystkiem ambasadora ja ­
pońskiego Hirotę w imieniu rządu sowieckie­
go zapowiadając, że władze zarządziły wszel­
kie środki ostrożności, celem ochrony osoby 
szefa placówki japońskiej. Przeciwko czlonko 
w i m isji zagranicznej, zamieszanemu w spra­
wę spisku, Japonja nie zamierza występować. 

) Również w ładze japońskie nie przypuszczają.
! aby w spisku brały udział czynniki chińskie.

Obecne stadium wykonania piatiletki

Z Paryża do Nowego Jorku 
w 6 godzinach

Henri Fahrman, znany konstruktor francus 
kiego statku powietrznego dla zdobycia słra- 
tosfery, oświadczył niedawno w ,,Paris m idi", 
że pogłoski o przygotowaniach do nowego lotu 
poprzez slralosferę z Paryża do Nowego Jor­
ku nie są prawdziwe, a lot może nastąpić do­
piero po 22 miesiącach, ponieważ aparat je­
szcze nie jest gotowy. Pierwsze zresztą próby 
lotu odbędą się na stosunkowo m ałej wysoko 
ści, by zebrać odpowiednie doświadczenia i a- 
żeby przekonać się o sprawności i w ytrzym a­
łości nowych instrumentów i motorów w stra- 
tosferze. Jeśli się lida osiągnąć wysokości od 
15.00C do 18.000 metrów, wówczas osiągnąć, hę 
dzie można 800 kim. na godzinę. Przestrzeń 
m iędzy Paryżem a Now ym  Jorkiem będzie mo 
żna przebyć w  przeciągu sześciu godzin. Zda­
niem jednak Fahrmana na tych wysokościach 
panują silne przew iewy z któremi trzeba się 
bardzo poważnie liczyć. Szczegóły konstrukcji 
sweoo aparatu nie chciał Fahrman podać do 
wiadomości publicznej, zasłaniając się tem, że 
na życzenie rządu francuskiego musi je zacho 
wać w  tajemnicy, —

Z obrad Centr- Kom itetu
Moskwa 28. 12 PA T  O-d tygodnia trwa w Mo­

skwie sesja centralnego komitetu wykonawczego 
ZSRR Po Mołołowie przemawiali Kujbyszew, 
Grinko oraz szereg delegatów Kujbyszew w eks- 
pose swojem zaznaczyk, żc piarileiika jest pla- 
rein walki klasowej i rozwoju ataku socjalizmu 
na kapitalizm Główny rezultat piatiletki wyraża 
sie w tern, że 81 i pół proc życia gospodarczego 
jest już zsocjalizowane. Przy wykonywaniu pia- 
tiletki zwrócono szczególną uwagę na forsowną 
rozbudowę ciężkiego przemysłu Ideą przewodnią 
była tu chęć całkowitego uniezależnienia sie od 
zagranicy, a nieiylko uruchomienie nowych zakła- 
dw i fabryk dla stworzenia nowej gałęzi produk­
cji, nieznanej w dawnej Rosji carskiej. Rok bis 
żacy zaznacza sie wykonaniem planu rządowego 
w szeregu dziedzin życia gospodarczego, przede- 
ws7/slkiem na polu kolektywizacji oraz w prze-

W jkou aw czego  Sowietów

! myślę naftowym, traktorowym oraz częściowo mai 
szynowym W  niektórych jednak dziedzinach te­
goroczny plan wykonany ni? będzie. Nie uda się
również doprowadzić do poziomu wydajności prą 
cy oraz zmniejszyć koszta własne zarówno wy­
twórczości fabrycznej jak i w budownictwie. Roić 
1632 ma pochłonąć z górą 2i miljardów rubli. 
Z sumy tej 10,7 mitjadrów pójdzie na przemysł, 
4,370 miljonów na rolnictwo i 3,7 miljardów na 
różne rodzaje transportów i reszta na budownic­
two Plan roku przyszłego stawia sobie jako głó­
wny cel: 1) doprowadzenie kolektywizacji do 72 
lub 75 proc. i przeprowadzenie całkowitej likw i­
dacji kułaków jako klasy, 2) dalszą rozbudo vęf 
wielkiego przemysłu i osiągnięcie zwiększenia 
produkcji o 35 -proc Zasadniczem ogniwem pla­
nu przyszłorocznego jest węgiel, metale i fabry­
kacja maszyn oraz transporty.

GarcW wylacfcwał w  Bombaju
Londyn 28. 12. (L )  Mahalnia Gandlii powró 

cił dziś rano z konferencji „okrągłego stołu" i 
wylądował w Bombaju, gdzie powitany został 
przez członków kongresu wszechindyjskiego i

tłumy zwolenników. Ogólnie oczekują, że wra* 
z powrolem Gandhiego ożyw i się na nowo bier 
ny opór j nieposłuszeństwo cywilne wobec 
władz, brytyjskich.

W c c w o d z i  kał? strof i nieszczęśliwych
wypadków

W arszawa 28. 12. S:- ^ uwdopodobny prże |
bieg pogody na w to r i k ..ii- 29 bm.: W yżyna I 
Małopolska. Śląsk, P< "  T a t r y  j Małopol­
ska wschodnia: pochimirm i deszcze, ciepło. 
Temperatura 4— 6 stopni. Silne w iatry zacho­
dnie, 1

Nowy Jork 28. 12. (R )  W  ciągu ostatnich 
świąt w Stanach Zjednoczonych zginęło wsku 
tek nieszczęśliwych wypadków około 250 osób, 
a drugie tyle odniosło rany. Największą ilość 
ofiar, bo ponad 150 osób, pochłonęły wypadki 
samochodowe.

Paryż 28. 12. (B ) Na dworcu wschodnim zde 
rzvł się na zwrotnicach pociąg osobowy z po­
ciągiem towarowym, skutkiem czego 4 wago­
ny pociągu osobowego i 6 wagonów pociągu io 
warowego uległy zniszczeniu. Ośmiu podróż­
nych odniosło rany cieższe i musiano je prze­
wieźć do szpitala. Pozatem kilku dalszych po 
dróżnych odniosło rany lżejsze.

Paryż 28. 12 (B ) Kolo Kołmaru w Alzacji 
wydarzył się wczoraj nieszczęśliwy wypadek 
którego ofiarą padło kilkoro dzieci. V\ mieś? 
kaniu pewnego robotnika, urządzoncm ze stu

rego wagonu kolejowego, w kińrem zabawiało 
się kilkoro dzieci, powstał pożar od rozżarzone 
go piecyka kolejowego. Ogień momentalnie 
ogarnął cale mieszkanie, tak, że dzieci nic mo­
gły się wydostać na wolność. Czworo  ̂ nich 
spaliło się na śmierć, 2 odniosło cięższe a dal­
szych 2 lżejsze poparzenia.

Rzym 28. 12. P A T . Dwa wagony pociągu e 
lektrycznego, kursującego na iin ji Rzym —  G) 
vita Caslellana. wykoleiły się i spadły w prze­
paść. T rzy  osoby poniosły śmierć a 25 zostało 
rannych. —

Wrocław 28. 12. (Sch ) Jyolo miejscowości 
Nhnkau na Śląsku niemieckim spadł wczoraj 
do głębokiego rowu samochód, w którym znaj  
lowało się 8 osób. Cztery osoby zoMnły znbłtf 

na miejscu- 2 odniosły rany ciężkie a 2 odnio­
sły lżejsze obrażenia.



ŚUr. 12 N r S4S

PO TRZE B N A  osoba ucz 
rlwa na przedpołudnie do 
sporządzania obiadów ry  
; n niriy-ęir. Zg 1 osz ani a : ul - 
Bocheńska S. m. 18, ad 
yodz. 13— 15. 988

DZIELNY podróżuijący 
poszukuje zastępstwa.—  
Zgłoszenia do Adtn. „N. 
Dziennika" pod „P ie rw ­
szorzędne referencje".

989p

K oncyplent adwokack 
z 5 letnia praktyką wszecL 
stronną zmieni posadę. —  
Zgłoszenia: „J. G. 1982“ 
do AJmin. Now Dziennika

95tg

D LA  S IE R O TY  17-letaiej 
sympatyczne], inteligent­
nej dziewczynki, która 
ukończyła szkolę gospo­
darczą w  „Ognisku p ra ­
c y "  w  Krakow ie, poszu­
kuje się odpowiedniej po 
sady. Ewentualnie jako 
wolontarjiuszka do p.en- 
sjonatu. —  W iadomość u 
Drowej Reginy Rtesero- 
wej, w  Chrzanowie.

RÓŻNE

LN IE W A ŻN łA M  książe­
czkę wojskową, wydaną 
przez P . K. U. w  Tarno­
w ie  na nazwisko Pinkas 
'Mendel Szpigei 2-k)Sx

U N IE W AŻN IAM  książe­
czkę z Kasy Chorych, 
wystaw ioną na nazwisko 
Cykl Gross. PSóg

LO K A L  fabryczny skła­
dający się z kilku ubika- 
cyj i kancelarii, przy ul. 
Dietluwskiej 65. do w y ­
najęcia od zaraz za czyn 
szem miesięcznym. Zgło 
szenia: Bracia Teite l-
baum, u i. Św. Gertrudy 
L. 15 990g

DUŻY pukój umeblowa­
ny, nadający się na kur- 
sa lub lekcje zbiorowe, 
do wynajęcia na godziny 
popołudniowe i w ieczor- 
,ne. Zgłoszenia do Adm. 
„N ow . Dziennika" pod 
„Śródmieście O."

M IESZKANIA 2-pJkoic- 
we, I.. II.. III. piętro, od 
1 lutego 1932 do w yna­
jęcia: Przem yska 4. bo­
czna Starowiślnej. W ia ­
domość na miejscu.

_______________2386-

PO K Ó J  umeblowany —  
osobne wejście, do w y ­
najęcia. Zgłoszenia: ul. 
Gertrudy 29. drzwi 9.

2412b

„ T I R S A "  B . Z i
lako premia ćia
Frenumeratcrćw , AT owego Dzrenit rka'

J a k o  n o w ą  p r e m i ę  dla naszych Prenumeratorów wyznaczyliśmy piękną powieść 
palestyńską, jaką w swej spusciźnie icieowej pozostawił drogi i niezapo­
mniany Towarzysz nasz blp. BERNARD ZIMMERMANN.

„T1RSA“ jest jedyną dotąd wielką i w j bitną wartość literacką posiadającą powieścią 
żydowską w języku polskim, odzwierciedlającą ideologję Czynu żydow­
skiego w Erec Izrael.

„T IR SA** jest wspaniałym i wzruszającym zarazem pomniaiem, wystawionym mło­
dzieży żydowskiej, użyźniającej swym potem i swą krwią glebę Palesiyny.

„ T IF S A "  nie powinna zabraknąć w ż a d n e j  prywatnej lub publicznej bibljoiece 
żydowskiej w Polsce!

Dla naszych Prenumeratorów c e n a  
p r e m j o w a „Tirsy** (520 stron druku, 
piękne wydanie, cena księgarska 8 Zł —

wynosi 2 Zł FO sr
(na prowincji plus porto Zł 1*20)

O p r a w  3  ob.azów, 
L u s t r a  szlifowane po­
leca Kornnauser, Staro­
wiślna 21. TeL i i  1 09 692

Wakclii dziecinne i lalko 
v e  poleca znana od lat 
20 fii ma Botwin, Kraków 
Floriańska 30. 2145ek

D A W A N Y  ręczne, k ilk ’ 
my: „Dywan", Kraków  
Podgórze, ul. Kingi 9. —  
Telefon 116-09. 12lm
S w l t i y  t ian  poleca
Drogerja „SaaiUs" Kraków 
Długa )8 2114z

OKAZYJNE kunuo w  Tar 
nowie vis-a-vis diworca 
kolej. Hotel Polski wraz 
z  restauracja zaraz do 
sprzedania. Zgłoszenia: 
Tarnów, Hotel Polski. I. 
piętro, u właścicielki.

2409S

Zawodowy kurs, modnego try- 
ko tar siwa ręcznego

otw iera szkoła zawodow a dla dziewcząt żyd. 
„Ognisko P racy " w  K rakowie, ul. Mikołajska 9, 
II. piętro- W p isy codziennie w  kaneelarji szkoły 
od godz- 1J— 1-ej. Telef. 158-21- —  4 miejsca 
zniżkowe.

I  Konc. B iuro 1
| BUCHALTER! JNO-REIUIZIJNE |

| UfiiM rr mi! j
I Rewidenta i. siąp, %?■ p r iy s . '  
f z im e ?  sąi&w. :
S Kraków, Lubelska L. 23, Tel. 155-93 f
* Organizuje biura.— Zapi owadza 
r 11  ow adzi ks ięgow ość  p rak t}-

ćzną dostosow aną do rrzed- 
s ięb io is tw a  i do wj ntagai

* SKARBOWA •PODA lKO W Y lil. 
Sporządza bilanse. — Przeprowa­
dza rewizje ksiąg — Siały nadzór — itd.

Ukazał się d w u n a s t y  zeszyt (za grudzień)

M I E S I E C 2 K  9K A  
Ź Y D C W S r  Ik G C
pod iedakcją d ra  Z Y G U IJ K T D  E L L E N B E R G A

z następującą treścią (96 stron):

Ch, N. Bialik: O kulturze, książce i polityce.
A. Alperin: Baron Hirsch (życie i działalność) —  

z okazji 100-Ieeia urodzin). ,
Aurelia Gottliebowa: O sztuce Marka Chagalla —

(z reprodukcjami-).
Jakób Grynsztejn: K rytyka  Rozporządzenia o go- I dJowe, dobrze prosperu-

| jące. Cel: „Einhetrat1;* —  
i —  Puśreduiictwo rodziny 
1 mile widziane —  Oferty 
* pod „So lidny" do Adm. 

N. Dziennika". 2411 ,<

K AW ALER  lat 31, ab­
solwent -Akademii eks­
portowej w e Wiedniu •— 
długoletni urzędnik j pro 
kurzy&ta barakowy, w ła­
dający kilkoma języka­
mi. posiadający własny 
majątek, przystojny, z 
dobrej rodziny postępo­
wej, pozna pannę, której 
rodzice posiada'ą więk­
sze przedsiębiorstwo han

spodarce finansowej gmin żydowskich w  Polsce, 
Ignacy Schwarzbart. W  impasie antysemityzmu 
A. Tactakower Zagadnienia dynamiki życia żydo­

wskiego. ,
M. Kanfer: Asz jako oskarżyciel
Chaim Lów : W śród poetów. »

Waiunki prenumeraty: kwart, zt 8, — zeszyt po- 
;ed. zł. 3. —  Zamówienia do Administracji: W arsza­
wa, Rymarska 8, telef 25738. — P rzesy łk i pieniężne 
na konto P. K. O. 24768. — Menoia Sp. W yd  W ar­
szawa. —  Redakcja: Łódź, PiotrkowsKa 90, skrz. po­
cztowa 469 ,

W anny, wanieni.- dzie­
cięce, Casiadówli ,  fote­
le kąp ie lowe — poleca

na j  ta  ni a J
pracown:a b'ach aj sta

JDKUM GRCSilillił
KRAKÓW, JAKOBA 3.

LO K A L  frontowy parte­
row y (6 ubłkcyj), nada­
jący się dla każdego 
przedsiębiorstwa, do w y 
najęcia: ul. Dietla 109.

2416x

MIESZKANIE 2 pokojo­
we, słoneczne, z przed­
pokojem i kuchnią z kom 
fortem, oraz 1 pokó-j z 
balkonem natychmiast 
od wynajęcia. Zgłosze­
nia: ul. Krakowska 32.

971g

PO KÓ J umeblowany —  
osobne wejście, ewentu­
alnie użycie fortepianu, 
do wynajęcia: K row o­
derska 51 m. 5. 2415b

PRZECHOW ANIE mebli 
tow arów  w suchych 

sklauach oraz PRZEPRO  
WADZKI najtaniej usku­
tecznia Biuro spedycyjne 
„HERMES", Kraków -  
Stolarska 13. 1042*

TROCHĘ HUMORU

SASIAD M UZYKALNY

—  Cóż to, moi drodzy, co się wam stało? A ż  tak 
ból zębów ?

—  A le gdzie tam! To 
sprawił sobie rozgłośnik

tylko ten sąsiad przeklęty 
radiowy.

Sąd Okręgow y w  Rzeszow ie dnia 14 września 
1931 r. Firm. 140/31. P r z y  firmie Bank Ludowy, 
Spółdzielnia z ograniczoną odpowiedzialnością, w  
Rzeszow ie wpisano następującą zmianę statutu; art. 
XI. statutu winien obecnie brzmieć. Publiczne ogło­
szenia umieszczone będą w  lo K a iu  spółdzielni, publi­
czne ogłoszenia umieszczane będą w  czasopiśmie 
„N ow y  Dziennik", wychodzący w  Krakowie. Data 
wpisu 14 września 1931. 2410p

£ E  ■ BI !■ B  X  ES PLI*s*»o* t£ n illlrrin c  joŁoimr
Diowej JMarji S.atterowcj przy ul. Sienkiewicza
teł. 599. położony w  wielkim  ogrodzie, zdała od 
ulicy. Poleca duże słoneczne pokoje z balkonami 
krytemi i otwa-temi. —  Pełny komfort, łazienki. 
Zimna i ciepła woda w  każdym pokoju. Taras 
pianino. Kuchnia wykwintna.___________________ 2266

Biuro Buchalferyjno-Rewizyjne
S. Płoni erer, Krchtiw, Kstu/arj jsHa 21

Organizuje biura, księgowość, administrację; sporzą­
dza bilanse;; przeprowadza rew izje oraz rozliczenia . 
najbardziej skomplikowanych rachunków sipóiników. 
Orientacja prawno-handlowa. Referencje najpoważ­
niejszych firm.

—  CENY BARDZO PR ZYS TĘ PN E . —

r RENUJVlERATA: h Krakowt n; prow. miesięczn 
w Krakowie z odnoszę® do domu >
Ma proTttocjI z przesyłka pocztowa m
Zagranica z przesyłka pocztowa <■

ZL fW  kwaitai, ZL 18‘0i
„ 6*20 m »  18*60
„6*60 „ 19-Bf
-  10*60 * „ 80‘0(

O W Y  DZIENNIK** .Wychodzą codrAnnfe tak ie  w ponćedrjałkf I dn? pośw  a

OGŁOSZENIA; Podstawa obliczeń est I milimetr w Jednym Iam.e. — Strona - 
tekście i nadeslanem ma 3 lamy po 74 ndLm. — Strona za tekstem fc Ił 
mów po 37 mSlitrr — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczyrrj za 10 słów 

CENY w  złotych: L siroiŁ 1*25. — Tekst 1*—. Nadesłane 0‘75. — Za tekst er 
6*25. — Drobne od słowa 0*20. Dla poszukujących piacy 0*10 — Crratuh 
:je 12*50 — Za zastrzelenie mie^a óoV.czz sfe .25%
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